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O problemach, konfliktach 
i 'ObowiązkaCh twórcy-

••• WASYLI AKSIONOW 

JAKIE MYSLI NURTUJĄ 
~11„0DYCH" RADZIECKICH 

1·1~ 1~~u1111;. 1·na1ąff•1 
PROZAIKOW I POETOW? 
NAJLEPIEJ ODDAJMY 
GLOS IM SAMYM. WLASNIE 

NtEDA WNO REDAKCJA CZA 
SOPISMA „ WOPROSY LlTIE· 
RATURY" PRZEPROWADZI· 
LA CIEKAWĄ ANKIETĘ. OTO 
M. IN. PYTANIE ZADANE 
MLODYM TWORCOM: JA
IO:E PROBLEMY, CHARAI{TE 
RY I KONFLIKTY WSPOL
CZESNE SĄ, WASZYM ZDA
NIEM, AKTUALNE? 

POWIESCIOPISARZ ROSYJSKI, 
31 LAT: 

- Interesuje mnie w dalszym 
ciągu proces ksztaltowania. slti 
charakteru ml<>dego czł<>wieka 
rMlzieckiego. Ostatni<> zająłem 
się również prncesami zach<>~z'! 
cymi w ukształtowanych JUZ 
charakterach. Za jeden z na.i
ważnicjszycb prnblemów współ 
czesny~b uważam przezwycięże 
nie p<>7A>Staioścl kultu jedn<>st
ki w życiu sp<>lecznym i urny-. 
słacb Judzkich. Niezwykle d<>
niosłym problemem jest, j;i.k 
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Jan Koprowski 
wypowiada się 

na temat 
naszej nowej 

akcji 

Czas jest po.jęciem, któremu 
poświęcono wiele· to~ów. Czas 
jest czymś, co n.1eust.&;nn1e 
absorbuje umysły f1lozo,fow i 
pisarzy. Główna rewolucja, 
dokcmana w powieści dJwudzie 
stowiecznej (Proust, JOl'Ce) do 
tyczy zagadnienia. czasu. Czy 
pa.mięta.cie „Cza.i'<>dziejskl\ gó
rę" Toma.sza Manna? W~zys
cy bohaterowie tej imponują
cej paw:ieś'i in.aczej przeży
wają i odczuwają czas. Dla 
jednych chwile rozciągają się 
w lata, dla innych lata. kur• 
czą się do kilku chwil tylko. 
Czy obok czasu obiektywne
go (histo.rycznego) istnieje czas 
subiektYWDY. który sprwwia, 
że każdv e~owiek dozna.je go 
inaczej? Ca.ty wysiłek 11sy
chiczny wielu ludzi koncen
truje się wokół za.gadnienla 
,przemlja.nia: co zr<>bić, żeby 
c21as za.trzymać, żeby ta.k wśc1e 
kle nie pędził na,przód, żeby 
nie odsuwał w przeszłość te
go, oo chcielibyśmy zachowa6 
jak najdłużej, czym chcie· 
libyśmy życ 'w teraźniej
szości. Więc czymże jest czas, 
co to jest czas? P~zosta~mJ; 
te pytania. na. boku 1 stw1erdz 
my jedynie, że niepodobna 
eyć poza. czasem, że wszyscy 
żyjemy w czasie, że wobec 
tego poczucie cza.su jest nam 
przydane Jako po,dsta.wo;wy, 
nieodłączny składnik naszego 
życia. A zatem nie jest baga
telne, co z tym czasem robi
my i jak ten czas spędzamy. 
Interesują mnie nie filozo
ficzne, lecz całkiem praktyei 
ne, codzienne problemy, Ty· 
dzień temu zaproszono mnie 
na pewne zebra.nie. Przysze
dłem w pięć minut po nMina
czonej godzinie ro.zpoozęcia 
zebr~nia, pr.zew1dując, że i 
tak przychodzę grubo za 
wcześnie. I byłem w.sotrząśnię 
ty. Spyt.aeie: czym? Oto ze
bra.nie rozpoc:r.ęlo się punktu
alnie co do mirnuty. Zdatt.a 
się to tak rzadliio, że nf.kt sic: 
chyba nie zdziwi mojemu nie 
zwykłemu wprost przeżyciu z 
powodu tej nie notowanej u 
nas punktualności. 

A jednak Hekro6 o tych 
sprawach myślę, zawsze na
suwają mi sic: najrozmaitsze 
przypomnienia i uwagi. Czy 
wiecie co najbardzie.f dziwi 
w naszym kra.ju? IWidok czło
wieka śpieszacego się. Gdzi.e 
on tak leci, do czego mu się 
tak spieszy - pytają jedni. 
Człowieku, posiedź, masz czas, 
praca. nie za.,ją,c, nie ucieknie 
- doclają inni. .Jeśli praw~ą 
jest, że przysłowia ~ą ruądros
cią narodów, to w swietle p~
rzekadeł nie wyglądamy naJ
lepiej. 

Ale co tam pal ~·a.~11 
przysłowia! Ważne ,jest zym.e. 
I to życie dziś, a nie przysw 
wia. Są z.ja.wiska, któr:vch w 
żaden sposób nil" poLrafle so
bie wyfluma.c·zyć. Na p1·zy
kład:. ludzie, którzy całe dni·C 
przes1adu,ją. w kawiarnia.eh. 
Sam bardzo lubię wpaść do 
kawiarni nie tyle, by napić 
się kawy (zazwyczaj podlej), 
ile by porozmawiać z umówio 
nym przyjacielem lub prze
cŻytać w spokojnym kącie ga
zetę. .A-le s1>ędzać tam przed
południa. f popołudnia, ra.nki 
i wieczory? Ja.k to się lu
dziom nie znudzi, nie uprzy
krzy? I wreszcie: czy nie ma. 
,ją oni żadnego zajęcia, i nic, 
W.era.lnie nic nie robią? 

Gdy się chce człowieka u~a 
rać, wtrąca się go w takie 
warunki, w ktcirych nie bę
dzie mógł niczym się zająć. 
Znam:v przecież wypadki, że 
w .ofl11,rach Jede1. doe:ta.wa.11 

A TERAZ KILKA ODPO
WIEDZI PISARZY I POETOW: 

kręć.Im z tego tylko powodu, 
że tygodnie, miesiące i 111;ta 
upływały im w be~eym~. 
Więc co to są za l~dzt~, kto-
1·zy sami, z wlasneJ ~ueprzy
muszonej woli, wtrąca.Ją się w 
takie w~runki. Czy to są lu
dzie a.normalni, czy tylko le
niwi? Ale przecież i leni
stwo ma. swoje grainice. Na
wet w patentowanym leniu 
budzą się od cmsu do czasu 
jakieś odruchy. 

Albo te watahy młodzień
ców przemierzających godzina 
mi tam i na pow1·ót ulicę Piotr 
kowską. Pomyślcie tylko, ile 
zmarnowanych godzin, dni i 
miesięcy upływa Im na tym 
jałowym, bezsensownym la
żeniu. Jak to się dzieje, że ci 
ludzie (młodzi I niemłodzi) 
mogą I chcą lak żyć, tak spę 
dzać swój czas? Niektórzy 
do tego swojego lenistwa do· 
l'abiają, p&.ia.l się Boże, filo
zofię. Życie nie ma sensn, 
świat idzie ku zagładzie, czło
wiek się rodzi by umrzeć -
oto pał'ę z tych głęboko od
krywczych haseł, mających 
uzasa.clni6 I usprawiedliwić 
spleen, bezczym1ość, zwąt~ie
nie i niewiarę w ja.kąk-0lw1ek 
celowość ludzkich poczy11ań. 
Nie dajmy się na to na.brać. 
Tak potra.fi powied-zleć każdy 
pata.lach, pierwszy lepsey du
reń który gdzieś tBim coś ~a.nt 
zasiysza.ł, wie, że gdzieś dzwo 
nią, a.le nie wie, w kiórym 
kościele - I ~wtarza te ba
nialuki, sam zresztą w cfcho
ścI ducha w n>le nie wierząc. 
To są dymne zasłony, PO<ZOry, 
po.za którymi k,ryje się zwy. 
kle pa.sożyotnictwo. 

Jeden z takieh „kouków" 
gdym ośmielił się zwrócić mu 
na. to uwagę, odpowiedział: -
„A co to pa.na. obchodzi, że 
marnotrawię t'zas i życie. Je~t 
to w końcu m1>je życie, a nie 
pańskie, więc czego panu 
żal?" A żal ml, żal, choć to 
życie nie moje. Bo nie mogę 
uwierzyć, by te zma.rnowane 
la.I.a nie odbiły się ujemnie 
w preyszłości. Jeśli wierzyli 
przeko.naniu, że nic nie ucho
dzi płazem, to i ten czas stra
cony obecnie, zemści się na 
na.s. Dziś ma.my go może du
zo, ale jutro, ale za. lat kilka, 
gdy przybędzie nam i lat i 
trosk, czas popędzi naprzód, 
ani się za nami oglądając. A 
my zaczniemy odstawać jak 
w biegu na pięć kilo.metrów. 

Nie wiem, może to są tylko 
moje osobiste odczucia, lecz 
wydaje mi się, że niirdy jesz
cze czas nie był tak cenny, 
można by powiedzieć: jest 
„na wagę złota" i dlatego na
leży nim jak na,ilepiej gospo 
da,rować. Więc chodzi nie tyl
ko o to, by się nie spóźniać, 
by nie „naiwalać", by nie ka
zać na siebie czekać innym. 
W o wiele większym stopniu 
chodzi o życie w czasie, kló-
1·y się kurczy, którego jest 
mniej. A jest tego czasu mniej 
dla;teg-0, że życie jest bogatsze, 
że cor.az więcej mamy do 
pt-zeżycia, do zobaczenia, ' do 
zrozumienia, w wymiarach te
gÓ samego ludzkiego :tyci~. 
które jest jedno · tylko i klo
re!l'o nie można, niestety, po
wtórzyć. 

JAN KOPROWSKI 

68
-letnlą B11onisfawę W. przywie• 
ziono do Sz·pitala im. Jonsc,he
ra w Łodzi w stanie, który 
zagrażał zawałem serca. Chora 
odczuwała bardzo silne bóle w 

klatce piersiowej. Prawie codz:ierunie 
miała aięŻ'~ie ataki, połączone .z zapaś
cią i drętwieniem lewej ręki. O cho
dzeniq nie mogio być na•we,t mowy. 
Gdy zawiodły rozmaite leki, w 3 ·ty
godnie :po przybyciu Broo:isławy W. 
do szpitala lekarz dr Wiśniewska
Roszkowska za'suosowała z dobrym 
skutkiem niecodzienną kurację: gło
dówkę. 

A więc głodówka, jako metoda l~
czenia - na ten temat rozmawiamy 
z dr Kingą Wiśniewstl<:ą-Roszkowską, 
obecnie kierownikiem oddziału teria
trycznego przy I Państwowym Zakła. 
dzie Specjalnym w - Łodzi. 

- Metoda jest stara jak §wiat. Gło
dówki były cenione i zalecane już w 
starożytności przez ojców medycyny 
Hipokratesa i Gale.na. Dopieoro w 
XIX wieku zostały stopniowo wypar· 
te z oficjalnego lecznictwa przez roz
wój innych bardziej now'°czesnych me 
tod. Niechęć dzisiejszej medycyny do 
leczenia głodem pochodzi stąd, że jest 
t'° me-toda niedostatecznie ugruntowa
na naukowo i poniekąd skompromito
wana prze-z znachorów. którzy często 
stosowaH ją w sposób błędny i szkod· 
!iwy. Ale już w XX wieku wielu le
karzy widząc dobre wyniki tej meto
dy zajeło się nią z całym zapałem 
podchodząc do niej od strony nauko
wej i zakłacla!ąc specjalne sanatoria: 
w których mozna było przeprowadzac 
kuracje dietetyczne i glodó:wki. 

- Czy ci lekarze stosowali głodów· 
kl ta.k:i.e na sobie? 

- Bardz:o często i to głównie w 
celach naukowych. Potrafili głodzić 
się tygodniami, :Prowadząc w tym 
czasie na S·obie bardzo dokładne ba
dania. 

- .Takie byl'y efekty? 
- Samopoczucie w czasie ,dodówkl 

zależy od tego, kt'° głoduje i jak dłu
go głoduje. Są ludzie, którzy dosko
nale znoszą głodówki - inni gorzej, 
zależy to od budowy, stanu odżywia
nia I różnych indywidualnych właści
wości organizmu, Uczucie głodu mija 

na ogół po paru Cinfacn, a dość często 
zjawia sie uczucie lekkości, dobrego 
samopoczucia i jakby wzmożonej 
sprawności fizycznej i umysłowej. 
Niektórzy głodujący zdolni są w tym 
okresie do zadziwiających wyczynów 
fizycznych, jak da.lekie marsze itp. 
Czasem nie porzucają nawet pra·cy za
wodowej, co jednak jes't !Jaridzo ryzy
k,owne, gdyż mogą. zjawić. się na~łe 
osłabienia i jeszcze rnne ob Ja wy. zwią
zane według zdania specjalistów, z 
samooczy<szczaniem się organizJ?U· . 

W czas.ie takiej głodówki me su: 

oczywiście ole je, a pije się około 
3 szklanek płynu na dobę (woda, lek
ka herba•ta lub s-0k owocowy). Orga
nizm odżywia się w tym czasie kosz
tem własnych mniej ważnych tkanek, 
głównie tłuszczowej i mięsnej. Prze
miana mate-rii jPst zmieniona. Różne 
zalegające w tkankach i w staryeh 
ognisk.ach chorobowych szkodliwe 
substancje tzw. złogi przechodzą z 
tkanek do krwi I zostają wydalone. 
Długotrwałe głodówki są jednak ku
racjami na ogół przykrymi, a nieraz 
i iiiebezpiecznymi, mogą więc być 
st,osowane ty 1 k Q przy specjalnych 
wskazaniach i tylko w zakła
dach Jpczniczych pod ścisłą kontrolą 
lekar:;1ką. 

- Czy pa.ni doktl!r również st~sowa
ła u swych chorych takie długotrwałe 
głodówki? 

amerz : 
Obyczaje Niemców 
Współistnienie 
i realizm 
Wiatr od pustyni 
„Panorama 
1 OO O-lecia'' 

- Nie. Stosowałam tylko głodówki 
kilkudniowe - z reguły 3-dniowe, 
traktując to jako metodę pomocniczą 
w leczeniu chorób narządu krążenia. 

- A jak działają takie krótkie gło
dówki? Słyszy się niera.z, że głód osła 
bla serce. Czy to prawda? 

- Głód powoduje oslabJenie ogólne, 
ale serce i mózg, jako narządy naj
ważniejsze dla życia zostają oszczę
dzone i nawet w stanach skrajnego 
wyniszczenia głodowego niewiele tra
cą na wadze. Za to taka trzydniowa 
głodówka, połączona z leżeniem w 
łóżku, to znakomity odpoczynek dla 
serca i oczyszczenie organizmu z nad
miaru soli kuchennej i wody. 

- U Ilu chorych stosowała pani ta
ka 11;łodówkę i ja.kie były jej WY• 
niki? 

- W Szpitalu im. Jonschera stoso
wałam głodówkę sokowa u 100 pacjen 
tów z różnymi chorobami narzadu 
krążenia, a poza tym u 50 chorych 
z wysokim ciśnieniem krwi stosowa
łam różne rodzaje głodówek, a więc 
sok.i, mleko lub herbatę, chcąc po
równać ich działanie. 

U przeważającej większości chorych· 
efekt leczniczy głodówki był bardzo 
dobry lub dobry. Można było zaobser
wować wyraźny spadek ciśnienia, 
ustępowanie duszności, zawrotów gło
wy i uderzeń krwi do głowy oraz 
znikMlie lub zmniejszanie się obrzę
ków. 
·- Czy zdaniem pani doktór można 

bv talde 11;•orlówki pr7.eprowarlzać rów 
nle:i w domu na własną rękc? 

- Oczvwiście. Krótkotrwałe 3-5-
dniowe · dodówki mol(ą być stosowa
ne w domu, ale niezupełnie •. na wla
sną rckę", gdyż trzeba przedtem za
sięgna ć porady lekarza. 

- A jacy !'h!lrzy na,ill'Uiej nadają 
się do leczenia tą metodą? 

- Raczej dobrze zbudowani, skłon. 
ni do otyłości, nadciśnienia i miażdży
cy (skleroz~·). Należy jednak pamiętać, 
że poza głodówka trzeba także sto
sować na co dzień odpowiednią die-tę, 
najlepiej m!e c:zno-.iarską z Qgranicze
niem tłuszczów zwierzęcych i soli ku
chennej. 

Rozmawiała: 
WACf.AWA KASPRZAK ······--····••i••······································· 

m1 1!111 wYdaJe, 11to11unekl W.... 
Jemny do nauki 1 życia. życie 
duchowe nowej inteligencji tech 
nicznej - czyż oo nie clekawe'l 
Stąd też poohodzą konflikty, 

nie ma potrzeby ich wYmyśla.ć. 

ANDRZEJ WOZNIESIEiqSKI 
PóETA ROSYJSKI, 30 LAT: 

- Zasadniczy problem cizi• 
siejszej literatury ro spojrzenie 
w głąb, w duszti człowieka, do 
wnętrza jego świadomości. Ko 
munlzm przychodzi przez ser
ce, a serce to re.sort P<Ot!Zjl. 

EUGENIUSZ JEWTUSZENKO 
POETA ROSYJSKI, 30 LAT: 

Skompromitowany prze• 
niektórych krytyków-wulgaryza 
torów termin „aktualność" chciał 
bym tu zastąpić zwykłym sło
wem „powszedniość". Za po
WS7..ednle uważam oowiem wszy
stk<>, ów cał<>kształt zjawisk; 
który krótko 1 wyczerpująco 
ujmu.lemy w slowie: życie. 

Komunizm wyobrażam S<>ble 
jak<> symoolkzne państw<>, kt6 
rego prezydentem jest prawda; 
a ministrami - dobroć i· suro
wość. Sądzę, że w komunlźmie 
starczy tych dwóch ministrów, 

IWAN DRACZ 
POETA UKRAINSKI, 27 LAT: 

- Martwi mnie pesymistycz
ny nastrój i sceptycyzm pewne 
~o odłamu mlodzieży mego po 
k<>lenia. Pisarz powinien dopo
móc ludziom w zrnzumieniu 
przyczyn tego przykrego zja.wi 
ska, dopomóc w przezwyc1~e
nlu tego stanu. Trzeba nacie
rać na utrzymujące się jeszcze 
w wielu dziedzinach naszego ży 
cia p<>W1Stalośd po dawnych 
smutnych czasach, zwią7.ane z 
kultem Stalina. Trzeba ootatecz 
nie wyk<>rzenić wplyw modne
go „weitschmerzu'', pesymizmu 
charakterystycznego dla mło
dzieży w Europie ~bod.niej. 

Bardzo ważny jest, jak tsą.dzti; 
również problem r<>zw<>Ju ruu·<>· 

-d<>wości. Nie wolno zapominać, 
że każde dl'ZeW.o rosnąć może 
tylko na. N>dzinnym gruncie, 
żywiąc sie wlaściwymi danej 
glebie s<>kami i tylk<> wtedy p<> 
deprze swymi zielonymi ramio
nami wspólne mlę·clzynarooowe 
sklepienie nlebl<>s. 

ANATOL PRl'sTA.WKIN 
POWIESCIOPISARZ ROSYJ'SKI 

32 LATA: 

Ksztaloowanie czl<>wieka 
przytSzł<>ści jest nie do p.omy• 
ślenia bez walki z tym, co ma 
przeszkadza. Obecnie są to bez 
wątpienia p<>wstal-ości kultu .ied 
nostki, który . zr.odził nie tylko 
zie metody kierownictwa, ale 
również ob<>jętn<>ść, biurek1tt
tyzm, poniżanie godn<>ścl Iudz· 
klej, Najcięższe chyba z tego, 
co przeżyliśmy w owy.cli cza
sach, było zaPQmnlenie rze.czy 
najważl).iejszej - że wszystko 
co robimy, robimy dla czl<>wie
ka.. 

JURIJ KAZAKOW 
POWIESCIOPISARZ ROSYJSKI 

36 LAT: 

- S:rezęścle i jego !JStota, cier 
plenia i ich przezwyciężenie, 
ooowlązek moralny względem 
narodu, mil<>ść, zr<>zumienie sa· 
mego siebie, stotSunelt do pra
cy, żyw<>tność niskich instynk
tów - otio niektóre z interesu
jących mnie problemów. Te sa 
me, l'Ozmaicle ujmowane p-ro
blemy znajduję stale w dzie
łach wszystkich naszych naj
bardziej utalenoowanych pro
zaików i poetów. 

Nie ·sądzę, by literatura od 
razu i bezp<>średni<> wplywala. 
na życie czl<>wleka, na jego 
morale. Ale wierzę mlrni> wszy• 
stk<> w wychmvawcze oddziały• 
wanie literatury.„ 

Na marginesie 

tygodnia 

Komturowa mapa Berlina. 
- Rys. Ibis-Jankowski 

Zawiadamiamy, że ze wzglę· 
du na przejściowe trudności 

w za<>patrzeniu w papier zmu· 
szeni jesteśwy zmniejszyć ob· 
jęoość „Panoramy" o 2 strn
ny. Pragniemy jednak równ<>
cześnie zapewnić Cz:vtelników, 
że będziemy się starać za
mieszczać niezbędny serwis 
Informacyjny, publl-cystyczny 
i rep<>rtażowy, 

REDAKCI& 



Oświadczenie 
Prezydium OKP 

Przemysł rekki na warsztacie komisii teimowei 

Zrzeszenia asortymentowe 
w przemyśle odzieżowym 

WARSZAWA (PAP.) .... Sejmowa KomłsJa Pltv.emysłu 
Lek!kiego i Spóld'llielezoticl Praey na 8WYDl osła.turm po
sied:ziemu ~paitr.zyła. na wstępie sp;raw07Xlamiie zespolU 
pose]skiiego. który m.ją.ł się Sl)ra.Wą powmą_u.ań kOoipeA
cyjnych w przemyśle odziciiowym. 

W oo1u naiW'iąz!lllllla W\!l!)Ół
pracy mi.ędr;cy przedS!iębilOl!:'

stwami jednej bramr.i:y w prze
myśile odzieżowym powstała 

W" .Iraku utworzono 
obozy koncentracyjne 

micj.aityiwa pOIW'Olallllia ~ 
szeń aB0111tymerntowych. .Dzię~ 
1.lltwoo::reniu :w:r.esrz.eń uDAkiniie 
się tl:uónaści małycih zaikladów 
w 2Ja!kiriesie zaopatnzemda., WiZlOI' 
nriobwa:, jaikJości produkcji. 
Zrzeszenia talkie ])OIWISlł:.aij. na 
razie ~~.m eksperymenrtJu w 
woj. łód:zJk:im. 

iKott:uisja wys!;u.chiala również 
i.n.formacji !lllli.ruhsttra prremyslu 
lekikiiego - E. &taw.ińsikie.g0 o 
~ej syituacjl w pw.emy
ś1e lek!lcim. 

PARYŻ (PAP). Mini„ 
ster stanu nowego rządu 
irack.ieg-0 Ha:sim Diawad 
<>Świadczył na piątkO<Wej kon 
ferencj·i prasowej, iż rząd 
iracki będzie respektował zo 
bowiązamia wynikające z 
układów zawartych z zagra
nicznymi towarzystwami naf
towymi. 
Dżawad stwierdził również, 

iż rząd Iraku „szanować bę
dzie wszystkie porozumienia 
za'Warle z ZSRR, jak i z każ 
dym dninym krajem pod wa
runkiem, że 'J)orozumrlenia te 
będą uwzględniały interesy 
narodu irackiego". 

* * * .1~1i chodzi o sytuację w 
stolicy Iraku, to nadal na 
wszystkich skrzyżowaniach 
ulicznych stoją czołgi, oddzia 
ły wojskowe otoczyły i 
zamknęły dzielnicę robotni
czą Kiifa, a lic2'Jba aresztowa
n;rch jest już tak Wlielka, że 
- zdaniem dypiomatów za
chodnich w Bagdadzie - dla 
pomieszczenia więźniów bw-0 

Cała wioska 
runęła w przepaść 

SOFIA (PAP). - Cała wli)s,ka 
Neraida. W okręgu T1'1lm1a, w 
Grecji, pr.?JeSltała lstnieć w so
botę na skutek obsunięcia slę 
~ poder.as burzy śnieżnej. 
ZwsJy ziemi Wft"a.,; z zabudowa
niami ześlj'1Jtl.ęfy się oo pobli
skiej :przepaści. Uprzednio ewa
k'1.tow.ano 156 mieszkańców w.Lo-
6iki. -15 lat wi~zienia 
za zabójstwo 
Sąd Woiewó'dzki skaza~ na 15 

Ia.t więzienia 19-letniego Bogda 
na Jakuł>ia.ka ze wsi Gąski w 
:pow. :piotrkowskim. Po zabawie 
w nocy z 30. ~ na L 10 OO. :r. na
padł on po pijanemu na swego 
kolegę Henry.ka Cej·noga, Ciosy 
które zad.al mu sztachetą wy
l"Warnt\ z ptotu..- ok.aozały' się 
śmiertelne. (M. Kir".) 

rzy się 
ne. 

obozy koncentzacyj-

Aby do wiosny.„ 

Czy Macmillan 
ustąpił 

LONDYN (PAP). - Zar6w 
no w kołach polJty=ych, 
jak i dziennika~kich Londy 
nu oraz w prasie uporczywie 
PoWtar?.ajft się pogłoski o 
możliw-0ści rychłego ustąpie
nia Macmillana z Jcierow
nictwa Partii Konserwatyw
nej, a co za tym id7..ie -
również ze stanowiislka }Jl"e
miera. 

Nie'kt6rzy obserwatorzy 
londyńscy oczekują, że decy
zja w tej sprawie zapadnie 
dość szybk-0 i że Macmillan 
może wystąpić z oświa.dcze
niem o swej rezygnacji ; ze 
wskazaniem ewentualnego na 
stępcy już w okresie świąt 
wielkanocnych. -3 pasy radiacji 

MOSKWA- (PAP). - W so
botę ogłoszono tutaj, że in-
formacje przesiane przez 
stację miQdzyplanelarną 
„Mara-1" w pierwszych go
dzinach l-0tu potwierdziły 
wczesnaeisze przypuszczenia, 
iż Ziemię otaczają nie dwa, 
lecz trzy pasy promieniowa
nia. 

Poillllformowal Qri m. ln., że 
do m bm. stiraty tego pr:re
myetu spólwodowane pnesito
jaml wynik~ :ne. iskiaJtek 
.tnldlności zi~ nie pmze
iklraczJa!ią 0.22 proc. planu rocz
nego i będa mogły być szybik.o 

· odrobi.oine. Miin. SlbawińAki 2'JI'€
feri01Wa~ ró:wniieiż wyniiUci 1 i<lZ
nych poounięć podjętych pirzl€z 
resort w celu przJeciJwicl;z;iaJal!li.a 
kanselk!wenicjom tm<l1nej zimy, 

Stew arzyszenie 
Absolwentów Wydz. Prawa UŁ 
powołano w lodzi 

Ponad 600 a1boo~wentów b. Wy 
drz:iału Pi·a'Wiru>-J!llronrun11C"Zllego i 
WydmiiMu Pnawa UL 7@romadzi 
lo się wcw1raj w a·uli bi<bliote
kl na pierwszym zJe-i.cl'Zie ail:>ool 
wen~ów'. W zjc7.d'Zie tym w:-?,ięl i 
m. 111. ~td7.ial sekretarz Kr, PZPR 
H. Rejniak, sekretu•rz KW PZPR 
J. $7..czeblew:9ki, sekretarz Pre-
7.y<lium RN m. Lodzi - mgr A. 
Torzewsld. 

Po otwaircl.u zjaoou pt'Ze'Z dlzle 
ka.na Wydrzialu Pr.awa pro<f. dr 
Jerzego Wróblewskiego, powi
talne pn.emówienia wygłos.iii 
rekt& UL pror.. d~r Stef.an Hra
bec orarz prof. dr Adam Szpu
nar. 

W d.ysl!mllo.ji,- j.afka V.'YWll)7.a In 
si.ę po reter.aeie. a.bsolv,,ren<:i 
wiele mJej5Ca 1>0śWlęciU spra
wzy.m ścisłej więzl międlzy u
C?:eJ.n.lą i jej wychowa-n.kaimJ. 
Vvięż tę b~rzle tl<lirzY'mywa.J.o po 
wol.a111e n.a 7.je~.dizle Stowarzy
szenie Absolwentów Wydziału 
Prawa UL. (j. kr.) 

Po wyllryciu s11isku przeciw de Gnulle'owi 

Dymna zasiana 
PARYŻ (PAP). „Com-

bat" pisze na temat ostat
niego zrumachu na de Gaul
le'a: „Najgorsze jest to, że 

ZE ~'~""" •••• •••• I. ,„, SWIATA 

w kraju utrwala si~ przeko
nanie, że te tl'lordercze pró
by powta·rzają się zbyt czę
sto i są zbyt często pomyśl
ne dla geąerała, aby można 
je było uważać za na<prawdę 
niebezpieczne„. Niezależ.nie 
jednak od tego, jak•ie jest 
prawdz·iwe źródło tych prób, 
wiodą one nasze obyczaje po
lityczne ku tyranii". Dzien
nik wskazuje, że „to, co się 
stało nie wzmacnia w oczach 
francuskiej i światowej opinii 
publicznej wiary w · stabiliza
cję systemu gaulListo.wskie
go„. 

MOSKWA 

;,Komuniści radzieccy f cały 
wi.ród r411dzieok1 2decydowa.nle 
potępia.J:t, krwawy terror i re
pr<!llje w Iraku. Nle'Złomnie wie· 
rz:i,-m.y, że polityka. rozboju f. 
mordowania. najlepszych synów 
narodu irackiego d~na fiaska" 
~ oświMezyl w sobotę K„>mltet 

Marsz na toaszvn2ton 
NOWY JORK. - Członkowie 

związku =wodowego kierow
ców ctęż.a:rówek i robotThików 
magatz:Ynów, rozpocziną za mie
siąc marsz n.a Waszyngton., aby 
:z.a.protestować pa-z.eciwk-0 a'l1Jty
roqO'tniezym projektom ustaw, 
:roz,pMrywaJ!lym obecnie przez 
Kon.gres USA. 

..-.--

Katastrofa 
koleiki linowei 

PARYZ (PAP). - Wedlug d-0-
nieslień z LWboI!lY.- "' nie wyja
sru<'.>Ilych ptt'!ey'CZyn nastąpuo u
s:zkodlzen.ie lro.Lejki J..inO'W>ej lą
cząoej wioskę irybacką Nazaireth 
ze =ytem pobl:iskiej góry 
(9r00l<cowa Bo:rtu:ga1ia). W wy
n:Lku tego uszko<l!Zenia wa,gon 
znajdiUjący się na zna=nej wy
sokości. zacząl .śl.izgia.ć się "' po
VM>Obem po Unie i ~ dużą silą 
ude.'"Zjlll w bud:ynek stacyjny. 
Pod S!ZC'Lą1lkatmi wagonu !lllla•le-
2iono zwlak:i jednego zaibimego. 
29 ~w 2l06tało ~o 
;rannych. -8 'opon pękło 
w 11amoloeie 
PARYŻ ((PAP). - W samolo

cie typu ,.Boein;g" linii lotn1-
czych Aiir Fran.ce, w chwil·! Ją
dowan.!a na lo tnisku p.~·ry:<;.ki:m 
w n.:cy z piątku na sol:>Otę J>0,
kl"o wszystk'ci1 06'em opo.ri. P !
:-0t teg 'J s.am ·'.119 :u, n.n któregn 
p.')k~~·~2!e :'.:„·· ·.1-.wa i(\ s:ę '" 
<:- ... , ~: . ,c ?. A f· -: . . d I:l;; y:o:-:;nie:-ów 

~· -1~ ; ·_1.r··.„ ... ~ k <:(""j .... ·:-- . 

Coołr.aJny ltomunistycmeJ Partil 
Związku Radzieckiego. 

RZYM 

Ogłoszono tu w sobotę 7.a.pl'7.e
czenie informacji pratSOwych, 
według których St&ny Zjedno
czone miałyby otrzymać bazę 
Augusta na Sycylii dla swyeh 
okrętów p<>dwoonyc.h, wyposa
żonych w rakiety „P<>laris". 

PARYZ 
Dow6<l.c.a frall!Cllskłej eskadry 

śródziemnomorskiej wiceadmirał 
Andre Jubelin p-0<.wierd10il w 
piątek wcześniejsze informacje 
o planach przeprowad7,enla. w 
tym roku ł wspólnych m.ane
wrów floty francusk.lej 1 hlsz
pańSki.eJ, 

TOKIO 

Wszystkie miejsca w hO<llelacit 
i mieszkaniach prywatnyc.h w 
'l't>ldo zostały już 7.ajęte w pn:e
widywaniu Olimpiady w 196ł 
rok•tL Jeśli wierzyć doniesie
niom prasy zaeh-Odniej z J.apo
nH, nłkt nie znajd7.ie już żad· 
nego pontieszczenia. 

BONN 

Minlster do spraw ogólnonle
mieckic.h, Barze! od.ł>yl w pią
tek NYLIDOWę z e-.1:łonkami pre-
7.ydlum związku przesied.leńeów 
z Kruegerem i J'akSchem na 
czele. Barze! pr.iyrzekl udzielić 
pełn.e!W poJ)8Z'Cia rewizjonistycz
nym żądaniom związku przesie
clleńccnv. 

WltlSZYNGTON 

RzeC'Zll:ik Ministerstwa ObrO
ny USA oznajmił w &0botę ra
llJ(), że amerykański samolot 
zwiadowczy dostrzegł zajęty 
przez partyzantów wene-,q_el
"kleb stat.ek „Anseao;tequi" w 
Odlegl.o.lcl około 290 k1lomet:rów 
na północ Od wybrzeży Suri
nam.u (Gujany Holenderskiej). 

BERLIN 

Dz1' oob~lą się, przeprowa
dzane oo ieztery Jata, wyb-or~~ 
d„'l z:t.:~h<>dn\.!lberliń6kic~„'> part~„ 
n1entu - f7.b,v t>epUt<9wan~„··i:-h 
ora7. <l·'> 12 dzlelni.oowydt r.ad 
mie-_;f;ki-Ch~ 

„Huma1nite" pod nagł6w-
kiem „dymna zasłona" stw!er 
dza m. in.: wiadomość o za
machu ukazuje się w samą 
µorę dla poparcia rzadowej 
tezy o konieczności utrzyma
nia sądownictwa specjalne
go„. De Gaulle n.le przesta
je posługiwać się OAS jako 
straszakiem dla ugruntowa
nia swej dyktatury„. 

PREMIERA 
"Przyqody 
z '7 aterlaodem'~ 

KRAKÓW (PAP). - Du.Z.Y'!l'I 
wy<ia1r-z-ell'iem w życiu airtystycz
n yim Rira1kowa sui.ta się p>remie
l"a sztuki Leo·na ~vuc'Zt'kov..1sikie
go pt. „Pirżygoda z Vaterlan
dem·', z jak.ą w sobotę 16 l>m. 
·wyst::w>il zesrpól Państwowego 
Teatru :l!lTl. Julh.tS7-a Słowackie
go. Na uroczyste pnedsławie
n.ie :przybyla woowa po pisa1rzu 
Jadwiga Krucokows:ka. 

.tresztowanie
ludohóiey 

. WIEDEŃ WAiP.) - W p.ą
tek al'eS'Zll•OWOOlY Z<llSl1.al W 

Austrii pod zarz1lUlem udizi.aJu 
w masow~ morderslw;:wh 
lud1t10\Ści żydOM1\Sk.iej w Po~.<;ee 
w clkre..<;f.e okupacii b. SS-CJ1Wiiec 
Gal!'bler. NatZwil'lko t~go prze
si ępcy wym :.0rci111.ni~ by1o w 
ZJW'i.qzk!tt z r<'>i.nym i pn~<'('.o.om. 
w N:-emczech z:ichn.cln'd1. Po
n :c<l to z Izm1r>la i z USA d ·1-
s.la1I."C7·omo v11 tt<t7 ... :in1 a1t~·1·r· a(""~i:!m 
m·1.terir11' ob:-':iżaj;icy !{<>. W la-
1.:J<'h 1!1-~2 i 4.> GarJ--J . .,.r bvl sze
fem p'.acv wki SD· w D:;bicy. 
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Służby Zdrowia ------Uroczysta akademia 
w Teatrze łłObJVm 

W sali Teatru Nowego odby
ła się w sobotę uroczysta aka
demia. z okazji XV-leci.a Zw. 
zaw. Prac. SlUŻby Zdrowi.a. 

Na. akademii tej udekorowan-0 
aktywistów złotymi i srebrnymi 
Odznakami związkovi.ymi oraz 
nagrOd.ami i d:ypłomami. Oto 
na.z:wiska osób, którym przy
znano Złotą Od.zna1kę: M. Ta
tarkówna-Ma.jkoWNka I sekretarz 
KL PZPR, mgr E. Kaźmierczak 
przewodniC'74CY Pre7.. RN m. Lo
<nl, w. Fl'baklewillz sekretarz 
KW PZPR, J. Pryma wieeprzew. 
Pre.z. WRN. dr L. Nił>6Cki p.rze
wiodniczący LK FJN, prof. d.r 
med. w. Tomas7..ewlez, M. An
toniewski, J. Cbruśc.leleWSki, 
A. Cieśla.I<, S. Krej.czy, dr E. 
Kaleniewtez. H. Kotlicka. dr J. 
Mackiewicz, dr z. Pankiewicz, 
mgr cz. Rytel, B. Rud7'iński, 
I. Sikorska, F. Sułat, mgr I. 
Szepietowska, W. Torene i w. 
Zagożdżon. (Kas) -W rocznicę urodzin 
Tuchaczewski ego 

MOSKWA (PAP). W 
Klubie Akademii im. Frumze 
go w Moskwie odbyła s;ę 
uroczystość poświęcona 70 
rocznicy urodzin marszałka 
Michała TuchaczewsIDieg-0, któ 
ry zginął tragicznie wskutek 
represji w czasie kultu oso
by StaHńa. Na 1iroczystości 
obecne były córka Tucha
czew..sikiego Swietłana i trzy 
jego siostry. -

USA szkolą 
kontrrewolucjonlstów 
kubańskich 

NOWY JORK (PAP). W 
Miami na Fl-ory<lzie rozpocz
nie się wkrótce specjalny 
ku.rs wojskowy dla przeszło 
tysiąca „wetcran6w" - uc7..est 
ników nieudanej inwazji na 
Kubę z kwict.nia 1961 r. 
Wódz kontrrewolucjonistów 
kubańskich w USA, Cardo
na, o-świadczył - według do 
niesienia Agencji As·sociatedf 
Press z Miami - że plan 
szkolenia „weteranów" opra
·~ŚA.~IJ...O °\!{Qp{!ini.e _._,rządem 

Przeszło tysiąc innych 
kontrrewolucjonistów µnecho 
dzi obecnie przeszkolenie w 
amerykańskich siłach lądo
wych i m-0rskich. 

Pożar 

w Amsterdamie 
AMSTERDAM WAP.) - W 

Amsterdamie wybuchł w nocy 
z pi•ą11lrn na oobQltę najwięk

S?'Y w lart:aieh p·Olvvojernmych po
żar, który strmvit dcis:zcz<;-rtmi·e 
wieliki dom towarowy. Szkody 
obl•i=me są :na 5 miili<JIIlÓW 
grnklenów. SpeojiaJllle odidzialy 
strari:y oginńowej ~hra111-'.<ily 
pnzez całą noc położony w po 
bli:iJu µakc k>rólews.lq w oba
wie przed prrerzuoen!em się 
ogrni.a. 

~rzeb 
~-Opieli 

WARSZAWA (PAP). - W so
l>otę odbył si<: pogrzeb l\1ieha
J.a Opieli - zasłuż.o.n-ego pra
oownika prasy polskiej, wielo
letniego kierownika dzialu te
lekomunikacyjnego Polskiej 
Ageoeji Prasowej (a. w Jatach 
1921-1939 - I'ols·kiej Agencji 
Tetegra.Ncznej). M. Opiela Od
znaczony był Kt-zyżem Kawa-
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Zł-oiym, d •wrul,ri0tnic 
Srebrnym i Brąwwym Krzy
żem Zaslugi. -Przeszczepienie nerki 

LOJ".DYN (PAP). - ChirUtrdzy 
brYLYJSCy z Leeds pr:zepro·wa
d:7.i.Ji. operację przesrLc<repien.ia 
nerki z orgainjrz:mu zmarłego 
czlowleka cho·cemu pacj'entowi. 
Jes·t to - 2'Cl.aniem specjalistów 
- pl.erwsz,a tego rod:z.aju ud01-
na operaicj.a na świe•cie . Pacjent 
37-letnt Peter Lucas ozuje się 

1 
dobrze i ~ótce opuścić ma 
StZpitad W Lee<ls. 

Apel łódzkieeo Komitetu FJN 

OBYWATELE! 
Mieszkańcy Łodzi! 
D 

ługe>trwała i ostr.a. zima oraz nie spotykane ee) ....._ 

lu la.t obfite opady śnie:i:ne spowodowały wiele 
trudności w :iyciu gospodarczym Łodzi. 

Obecnie pojawia się inny pre>blem: · 
Gruba pokrywa ~nie:i:na w przypadku nagłego ocie.o 

plenia m~.iJe s:powe>dować gwałtowny spływ wód, a tym 
samym po.większyć dotychczasowe straty, przł!'l: za.la
nie c.zęści budynków i mieszkań. Olbrzymie wysiłki 
ra.d na.rod~wyc~ i całej administracji mogą tylko wte
dy zabezp1eozyc mia.sto pned skutkami gro:i:ąceg'o nie
bezpieezeństwa, je:i:eli spotka:lą się z pełnym zrozu
mieniem , i ozynnym poparciem ca.lego społeczeństwa. 
łó<hkiego. 

W oparciu o w~n.le I sekreta.na KC PZPll 
Władysława Gomułki i Plenum Ogólnopolskiego Komite
tu Frontu .Jedności Narodu 

APELU.JEMY 

do wszystkich zakładów praey i lnstytnej.i, ilo aktywu 
Frootu .Jedności Na.rodu, t-ow:vch grup partyjnych, 
komitetów bfok<>Wych i dom«twych oraz całego społe
czeństwa Łodzi: 

e o uprzątanie §niegu z jezdni, ch~ników, podwórzy 
iłp. i pryzmowanie go na. kra.wężniika.ch chodników 
oraz w podwónach ·w najdalszych odległościach od 
budynków mienkalnych, co spowoduje JH>wolne 

' topnienie śniegu i uchroni domy przed za.la.niem; 

wy odpływ wód; l . 

• · o dokładne oczyszcza.nie ściilków ora.z wpustów l 
ulicznych i podwórzowych, oo umożliwi prawidło-

e o usuwanie sopli zwisa.jącyeh z dachów, aby w ten 
sposób zab.ezpiem:yć pn:echodniów prred wypooka.
mi i oka.leczenia.mi; 

- e o zgłasza.nie w czynie społec.znym taboru tra.nsp1r- ~ 
towego wru z obsługa i sprzętem oraz ochotni- -i 
cz:vch gi:-up roboczych de usuwania śniegu z miej
skich ciagów i węzłów komunikacyjnych - na 
a.dres Wvdz;ału G11S1J-Odarki K.-.munalnej i Mieszka- ; 
niowei Prezydium Rady Narod·t>we.i m. Łndzi, nr""' 
ul. Piotrkowskiej 104 na numery telefonów: 263-93 
i 367-31. . 

OBY W AT EL Et 

Łódzki Komitet Frontu .Jedności Narodu w:vrata głe~ 
ookie przekonanie. ze i tym ra.'l!em społec.ze~stwo nll
szego miasta w zrMumieniu -powairi sytuaeh wełmłe 
maso.wy i czynny udział w usuwaniu skutków zimy. 

l ŁÓD:T.KT KOMITET 
FRONTU .JEDNOSCI NARODU 

: Łódz, dn. 16 lutego 1963 r. 

-----------------------------~ 
Z obr::ul Woi. Komitetu Przeciwpowodzioweqo 

Plan działania opracowanq 
wci.or:\j obra.<1-0wat w • J'A>(l'Zl ···w~J. Komi..;. Prr.ecl-.rp<>....-o

wy. uezestniczyt w nim. m. in. przewoonlezl\<'Y Prezydium WR.."1' 
F. Grochalski oraz przewodniczący rad powiatowych. 

Sytuacja w woj. tódrzklm jest 
trudna, s:7,::zer{óln.ie w powia
tach sieradzkim, poddęb.ic.kin1, 
ta s1kim, rawslrn-ma rzo·wieckiim. 
lowickim i kut.n.ows.kim. Pierw
szym zad.imi°""rn. które w zasa
dzle już wykonano, by!>o do
klad•ne określenie terenów szcze 
gólnje za.groż-0nych 01raz obiek
tów, ktÓlre wskutek podniesie
nia się "l'Ody i jej "'Ptywu mo
gą w czasie powodzi ulec awa
rU. Najwiażniejs2ą obecnie spra
wą jest pi-zetarcle <Lróg, a1by 
m<:.żna bylo do 7..a.g>rożonych 
miejsc srzybko dotrzeć. Ważne 
jest równie.i: przygotowanle nie 
zbędneg·o sprzętu: worków, bo
saków. faszyny. promów, ło
d'Zi. motoo-ówelc itp. 

w 150 giromDd.ach powolano 
d.o życia groma<i7kie komJtety 
przec:iwpow-c<lzii0we. WSZ.ęd'Zie, a 
zwlam-c:za w powia"Ulch zag.ro
żonycl1 C?:yn: się intensywne 
przygotOV1rania. 
Powłoka śnieżna w wo?e-

wódiztwie sięga obecnie ·OO cm, 
a zma·r-znięcie ziemi w głąb 
l-l.40 m. Ta sytuacja, a do te
go jes7.cze liczne z.a7.wyczaj wy
lewające nz,eki - Wall'ta, PHi
ca, Bzu1r.a., Ner, Ochn.ia i IDne 
stwarzają powa:\ne n.iebezple
=eństwo. Na niektórych tere
nach czynione są p:rzyg.otowa
nla do ew. e\va.kua-cji ludniośc:i. 
Np. w pow. poddębickim doty
czy to miejscow<J'9ci: Leśn~k, 
Feliksów, Góra Baurnydowska 
i Skęczno. za.g::'Ożone są także 
nd.awaocdańskie dzielnice S.iera
dza - Pra.ga, Olendry Diiże i 
Male. 
Ważnym ]:Jl'o.blemem Jest u

o.patrzenie :r,agrożonych terenów 
w oopo•wiedn:ią ilość żywności 
- na wypadek ich odcięcia. 
I w tej d•ziect:z.in1e poczyniono 
c<l.powied,nle pr:zygotowan.ia . 
Wa•rt<> jeszcze 7...auwaiżyć że już 
dzisiaj specja,Jne bzygiady wyorą
bują lód woikó! p:rzęset mostów, 
wzrn:acn.i.ają wały ochr.onne, 
zwo>'.ą fasrzynę, woa.iki .,; pia
skiem i1>d. 

Tereny za,g>rożone znajdują 
się ]:Xld opieką jednoS<tek w-0j
slrnwY'Qh„ dlatego pierwszopla
nowym zadaniem jest zairezer
wowa111ie dla plutonów sruper
skich od'.PO"Nlednich poimiesz
czeń. 

z przebiegu na:rady wnosić 
nal-eży, że wojewód.zt\vo lódzkie 

jest do·brze przygotowa:ne na 
wypadek powodlzi. 

(Mt) 

Pisarze radzieccy 
w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Do Pol

sl<i pr-;:ybyla delega-cja pisarzy 
rad7Jeckieh - Siergiej W<>ronin 
- prouijk, pnew-Odnlczący dele
gaeJi, Józef Prut - dramaturg, 
Agnla Barto - autorka książek 
dla dzieci i. Sabir Aelunedow 
prozaik ..:rerbejdiańskl. 

SPOTKANIE 
Kuźniecow - Foster 

GENEWA (PAP). - W re
zydencji delegacji radziec
kiej odbyło się 16 lutego 
spotkanie -0bu współprzewrid
niczących Komitetu Rozbroje 
niowego 18 Państw - przed
staw.iciela ZSRR, wicemini
stra spraw zagranicznych W. 
Kuźniecowa i orzed.stawicie
la USA W. Fostera. 

lekarze wieluńscy . . 
un1ew1nn1en1 

Przed Sądem Wojewód-zkim 
do.biegł W<"7..&aj koilca toczą.cy 
się od killku ty.i;(c<ini p:rOC<'9 
przeciwko dw-0m leka:rzom wie
luńs.k.im. Oskarzonyml byli dr 
d1r Alired Paclor.kiewic:z i Zbi
gniew Dol>rzyńsld. 

Jak j:u:!: in·fo·rmowaJ!śmy, al(t 
ool{a1r~n~a za.rzucał l.eka,rzo•m, 
że za okresowe prześwietlerua 
pracO'Wników p;-zedsiębiorstw 
wieJuńs.kich pobierali w~·nagro
arenie. 

Po przesłuchaniu 145 ~wlad
ków, 7.&pOtZnaniu się z opinią 
biegłych. i glo;;ami o.l>rony, sąd 
=kl, ze przewód sądówy nie 
dosta.rc-zyt doiwodów swiad·ome
go d-zia1a.nia w celu przyw!Bsz-

Studentów 
czenia mieivi.a spolecz.n.e"o 
Oba;j leka1r-ze pr1.ei>row<i•du1i 
bada.nia pla.tne O'flcja·Jn.ie, n;e 
rzidając sobie sprawy, 7.e kh 

na ulicach Alen 
SOFIA (PAP.) - W piątek 

da.»<.lo n ,1 u1J"c:ich Aton do 
stn.l'.'Ć mic;dzv pdicją a demon 
1'11 rującyml studen.!am~. któ:-.e 
lrwa,Jy k:,1ka g'>dz:i,n. 40 .o:lu-
0.·".:11:11.ó\V z 11.c/ ało rannych. Prze 
ciwko mlod.zie.ly użyt.o sam<>-

chodów pancernych. W de-
mon&tracjach p cd hasłem 
zwit;l'E·2'C!n.ia wyda.t.ków na 
r.zkol1n.ictwo 1 dem1~kratyzację 
o;w;temu ośw'a·tv wzięło ucltz:iRJ 
kilka ty,<ti 0 cv słuchaczy wyż
.szych uczelni. 

])lraca n.osi znamion.a czynności 
nielega.Jnych. 

Na mocy Olt'2'ec7.enia !!'Idu 
ob.aj loktB'7<" 201<1.llli uniewinn 'e
ni oo 7_.a,nucanego hn <:?\'nu 
przywla.<;"ZCTeni.'1 m ien'.a SJX>l~
n-ego. S~<l p o·zos t.awH r ówn'<!;t 
bez r ozpo7.nnn:.'l powó-:: z t\\":-' cv·· 
·wilne. a kos.zt-an1i p r c;:i . . ~"''=W„·~n~·t 
,...,. sp.eav..·ie 01ł>Ci~ż.Y1 skarb p ?. t1-
slwa • 

;U. „. 



- - - -I - to li ck! socjolog '.August M. 
Knoll pisał w jednej ze 
swych prac, że już w latach 
iedemdziesiątych ukaże sią 

ny wpływ jak.I społeczna ldeolo11la 
marksizmu wywiera na młode na• 
rody Azji i Afryki, utrata wpływów 
Kościoła wśród klasy robotniczej Eu· 
ropy i wśród rewolucjonizujących 
się mas Ameryki Łacińskie.i 
wszystko to są fakty nie pozostają• 
ce bez wpływu na aktualną sytuację 
Kościoła, na jego jutrzejsze perspek
tywy I - szanse. Jeśli w jego kie• 
rowniczych kołach zwycięży przeko• 
nanie, że polityka współistnienia mo
że się okazać korzystniejsza od kon
cepcji krucjaty antykomunistycznej, 

ł Ideologleznycłi ._. ,,tudzi lto§clola'• 
z klasą aktualnie panującą, ale -
ta ·sama historia mówi, że była ona 
także wynikiem niechęci do anl(a„ 
żowania się w sprawę, zwycięstwo 
której nie Jest jeszcze pewne. Wie
my, że Kościół rozpoczął swój po• 
chód jako przeciwnik stosunków pa
nujących w Rzymie cesarskim, po 
czym - stał się ich zagorzałym ob· 
rońcą. Wierny, że w okresie feuda• 
!izmu podnosił jego społeczną istotę 
do rangi prawd wiary. Że był za
ciekłym wrogiem rewolucji burżua
zyjnej, dopóki niesiony przez nią 
ustrój nie ugruntował swego pano
wania. 

Obvczaie Niemców 

I 

I 

encyklika papieska, w któ
rej stosunki społecme na Wschodzie 
zostaną tak samo zaakceptowaine jak 
Kościół zaakceptował jak-0 reallia hi
storyczne feudalizm I kapitaliJzm. 
Można, naturalnie, dyskutować, 

czy akceptacja przez Kościół; socja
listycznych stosunków społiecznych 
dokona się akurat w latach siedem
dziesiątych, jak przJ-puszcza austriac
ki socjolog i czy właŚlnie w takiej 
przejawi się formie. Nie ulegając 
przecież nastrojom łatw.ego optymiz
mu, można chyba zaryzykować 
twierd~enie, że zmiana oficjalnego 
stan~w.1ska Kościoła wobec ustroju 
skup1aJącego już dz i ś 1/3 ludzkoś
ci jest nie tylko możliwa, ale j 
prawdopodobna. 

Czy przypuszczenie to uzasadniają 
jakieś konkretne fakty, na podsta
wie których można by sądzić o po
czątku „odwilży"? - Czy usprawie
dliwiają je nieliczne i, często, wię
cej niż powściągliwe gesty, takie jak 
np, apel o pokojowe rozwiązywanie 
sprzeczności między Wschodem a Za
chodem, o „postawę otwartą", jale 
pewne przemilczenia lub rezygnacja 
z huraganowego ognia klątw I potę
pi~ń? Gesty, przyjmowane z wy
raz ną niechęcią, a nawet torpedowa
ne przez znaczną część hierarchii I 
wpływowych ośrodków katolickich? 
Czy katolicyzm, nie jako wiara (bo 
między tymi pokciami nie można 
stawiać. znaku równości), ale jako 
aktu~lme obowjązujący system po
glądow społecznych i politycznych 
n ie jest zbyt mocno związany z ide· 
ologią i polityką kapitalizmu, by 
można liczyć na taki właśnie kieru
nek ewolucji Kościoła? 

przekonanie to może doprowadzić 
do rewizji „społecznej doktryny 
Kościoła", do - jeśli nie wyraźnej 

akceptacji - to przynajmniej zdję
cia socjalizmu z politycznego indek
su. 

Nie należy z pewnością przeceniać 
w tym wypadku wpływów zorgani· 
zowanej lewicy katolickiej, ale nie 
można lekceważyć ogólnego zwrotu 
na lewo dokonującego się w świa
domości mas - także mas katolic
kich. Nie można również nie doce
niać re a 1 i z mu przywódców 
Kościoła. 

Czy można jednak przypuszczać, 
że Kościół bę,dzie skłonny ofiarować 
socjalizmowi oliwną gałązkę współ
istnienia pomimo tego. że nie może 
z jego strony liczyć na tego rodza• 
ju korzyści. jakie dawały mu daw
niej alianse z klasami wyzyskiwa
czy?. - Jeśli rozwój stosunków spo
łecznych będzie szedł nadal w tym 
samym, w lctórym dziś idzie k.ie
runku - a wszystko przemawia za 
tym .,,,_ stanowisko Kościoła i jego 
poglądy na kwestie społeczne uJeg
nR na pewno daleko idącym prze
obrażeniom. 

„Kościół musi być powolny I o
strożny - pisał S. Wilkanowicz w 
cytowanym już artykule o „Doczes
nej misji Kościoła". - Postawa ta 
udziela się I jego przedstawicielom. 
Unikają oni nadmiernego ryzyka nie 
chcąc... angażować autorytetu Koś
cioła w ryzykowne sprawy. ale nie 
podejmując śmiałego ryzyka, często 
przegrywają w płaszczyźnie działa
nia". Dzieje się tak „zwłaszcza w 
okresach przełomowych, wymagają
cych nowego, daleko wybiegajacego 
naprzód spojrzenia" powtórzę 
znowu za publicystą „Tygodnika Po
wszechnego". 
Dziś - wielu działaczy katolickich, 

zastanawia ęię, co jest większym ry
zykiem dla Kościoła: czy uparte 
trzymanie sie przemijających struk
tur społecznych, czy - akceptacja, 
a przynajmniej neutralność wobec 
nowych. 

zą 

(Korespondencie 
Ktoś kiedyś dowcipnie po 

wiedział, że aby poznać hi· 
storię miasta, trzeba zacząć 
od zwiedzania cmentarzy, z 
teraźniejszością zaś najszyb
ciej można się zapomać, 
zwiedzając miejscowe ... knaf
py. Dowcip dowcipem. ale 
jest chyba w tym powiedze· 
niu odrobina słuszności. 

Historia Berlina - stolicy 
NRD nie jest jednak ani sta
ra, ani szczególnie atrakcyj
na, darowałem sobie więc 
zwiedzanie cmentarzy. a za
interesowania swe zwróci
łem głównie w kien.mku za
poznania się ze współczesnoś
cią ..• 

"' "' * Jest zwyczajem u Niem-
ców, tradycyjnie uświęco-
nym, że wieczorem, po ko
lacji . przyjaciele, koledzy, 
znajomi, ba - nierzadko ca
łe rodzinv, wybierają się do 
najbl i ższej knajpy (wyraz 
ten zresztą w języku nie
miPcki m nie ma wcale pejo
ratywnego znaczenia). by 
przy kieliszku wódki i iluś 
tam piw&ch zwyczajnie sobie 
ponl'l'tkować. 

I 

Pytań tych nie można skwitować 
optymistycznym nastrojem. W na
szym „rachunku prawdopodobień• 
stwa" suma czynników pozytywnych 
mogących sugerować zejście Waty
kanu z „twardego kursu" wobec so
cjalizmu nie równoważy, jak dotąd. 
potęgi wpływów wywieran.ych na o
ficjalne stanowisko Kościoła przez 
jego prawicowe ośrodki. z drugiej 
jednak strony - trzeba pamiętać, że 
Kościół nie jest izolowany, że nie 
może się odizolować od procesów za
chodzących we współczesnym świe
cie, procesów, które już dziś zmu
szają go do rewizji wielu tradycyj. 
nych poglądów. Dynamiczny rozwój 
struktur socjalistycznych, atrakcyj-- -

Próbując wyjaśnić dotychczasową 
wrogość hierarchii kościelnej wobec 
dążeń I walk klasy robotniczej. nie· 
którzy publicyści katoliccy stwier
dzają, że niechęć Kościoła do ruchów 
postępowych wynika z jego „ostroż
ności". Wprawdzie historia . dowodzi, 
że ost·rożność ta była najczęściej re· 
zultatem powiązań - materialnych -

Taki kierunek ewolucji pogladów 
Kościoła, o jakim pisał Knoll. jest 
prawdopodobny. Czy jednak wśród 
kierownkzej kadry Kościoła zwycię
ży realizm? Czy dotychczasowe 
związki I interesy nie okażą się sil· 
nie]sze? - Odpowiedź nie należy do 
łatwych. 

Napisał: W. MERCIK - -

Znają się w takiej knal· 
Pie wszyscy. Są to bowiPm 
tzw. stammeaeste stall 
go~cie z nobliskich domów i 
ulic. Mówią sobie na ogół - . 
znów zwyczajem niemiec
kim - per ty, wiedzą o so
biP. wzajem nip w szystko: 
f!dzie kto pracuje, ile zara
bia, jakie ma klonotv. z kim 
śpi. .. Ot, coś w rodz:iiu bar
dzo rozgałęzionej rodziny. 

Do jedzenia nie d>Dl.~ta<nie się 
tu nic - je się w d.amu. Tu 
się tylko pij·c. Grog z wina, 
gor~cej wody i cukru - zu
pełnie nie n.a pol~ki gu1st. sła
bą niemiecką wódkę i mocn.ą 
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~ j.€\Slt ThO'W'01CZJeSM i d:u~. 
~a raiz;he IlJie zaiglaJ(lamy do 
Je&:o stairej ~ści ocygiinaJ
lll~J i mailowmrucl2'lej w S'W<liim 
n;~ _loołocyi~ie. Stat
~. Pa.s.a.żanskiiie PI'zybi1ja1ja, bli 
:re.i n~ dizieki:iic miasta. 

Tuż nad ~l."Zlegiem mo11:im ciągną się 
szerokie, p1ę.ll:ine buJM'acy, toinące w 

wlinął Bil~ twt.a.j w pofowiie XVIII ....,ii,e-1 jaik w i1t11nych w.scho<l-nkh mia1S1\aich, 
ku. Ale zna•CJ1'l!Lie bll.ższ,e są nam irune tmzyk.ryiy dachem. Mo>ŻJr1a tu znałoeźć 
1iibi.jlSlkie „poJOlllli,ca", Któ'b z tych, oo piękine s:1,0.Je, pnzetyikaine zki.tą lUJb 
pamięta1ja, owsy woijn.y, 11i1e wspomni jsrebm11, rucią i bly1S1zczące brd.ra.ty. 
na1ZJW ta.krich, jak BeinghalZi, jak El Ni1by klej<no•t, wooipi.ony w za,bud101w1a
Alametn? Niejeden pol.sk,i rol1ni1ernz nń 1a ba1za1001wie, obwiera nieoczel~i!wa1n.ie 
deptal piaskri. pustyń libijskich i n.ie- wnętr1Z1e pełne k.amien.ny•ch lrn1mnek i 
J€1del!l poiZOISltal w nich na z.a1\V1W..€.„ a,żrn1·ów n,i1ewil€ilkii biia.ly me•czectik. P11zed 

~cl libijskich, wybwarrzaine :i:ręczn.ymn, 
drrob11ym1 pakami d1ziiiec;i„. 

dzieś w głębi tego kraju drzemią 
ukryte po<lziemne bogactwa. Li
bia posiada rudy żelua i rudy 
c~nnych metali takich jak man
gan i b<>kJSyt, nie brak tu f<Jsfa-

tów, miwzl, ołowiu, .f.,gt ropa nafto· 
wa„. Ale wszystkie te skarby nie są 

należycie eksploatowane I gl6wnym środ 
kiem U(rzymanla micszkaliców kraju 
jest rolnJ.ctwo oraz koe:wwnlcza ho·dow
la. Jedynym wiell<lm zakładem przemy
słowym, jaki posiada Trypolis - jest 
lmmblnat tytoniowy. 

mzw.1JChrzo100J 1:l'opii!r.011nej zieletrni. Wy- orąco woiąż, jak w piekle. La-
soko n~ m1a~tem góruje biały pa,łac d1niie byśmy wyglądaill, gdyby 
kr<?lewsil-.1 z p1ękiną JoopuJą i mal\liry- los &pr·owa.d1z;i~ na.s tuta.j n.ie 
t an.sika. fa.saidą. Od ;roku 1951 Libia, je.sit jesienią, a.le w pełnd Ia~a! Upa.t 
n.1")Xldleglym kró!€1Sibwern. A da•Wln.iej? mąci myśU, trud1rno po.ta.pać się 

Uff! J~ik: ~.a11:<1co! Za1rnim ]:lil.V.YPDmnę w liibij&kiej walucie. Fun.t mieis.coiwy 
oob1e oos . n~Beoś z his1loinLi piierwsize- równ·a się fuui1!iomi sz;tet·li:ng.a1wi, ailbo 
go a!.ryik~0n.sill:i1eg0 kl!".aijiu, o któ.ry „"T.a- 2,80 do1la1ra, dzi.eili SJię n.a p~a.sJbry, te 
wad1z1bam w monich poidiróżach, mu- n.a drobne pod nu.11wą „miilimy". 
szę niec-0 J?r~Y'2lwyc.za1ić się dQ klima- Do liicha z ra1chun1kami przy t.alkiej 
tu. Czt.e•l'd1z1iescj .s:to[pl!lli - to nie ba- .sipi.ęlwciie! 
ga•eJa! Na uUca,ch J)'l.l.S.to. jaik: wyrrn;iótl Jeodiziiemy do 001zy Ta,ggitwa. Rzędy 
- pora poludin11owiej sjesty, która sta- palm, bl"'uz.dy zaQ'-Ośnię-t.e 01gr>nmnymi 
n~·:'-"1 zbarw•ezą u.ciie•c?Jkę w cioeń i .~ipo- k.mk-tu.'lli,5.kami. Za1kuirrone olea,nd•ry s.ą
koJ pI"Zed mo1rdoerc.w prażącym sloń- czą w.śród spiekoty pcizyjemny, or-zrź
C!'m. w •. ~.jący za.pa.eh. Pok1ra·czn,e oliiwki. Ta-

„ ... PoJ.owica miasta na. górze, wkolo ma.ry.s1zk.i o d'lugich i mi(l.ddch i1gla•ch. 
ogrody i fontanny cu..ine, powietrze tam Pa.Jmy dźwigają ogr-01mne kiście żół
bardw niedobre, a zwłaszcza w lecie. ta1wych ,daiktyl1. Zieleń zgaswina., m
To tylko przydam, o czym nie wid.zła- P_volonia, blada. Cały k1ia.j-0ibra.z w tcma
lem, by kto pisał: wch-odząc do miasta CJl płowiej i SZ?1rożóltej, jak gdyby 
od morza, tuż od brainy na lewo na s.pcip1ela.!y w sloncu. 
ciśnienie kamienia jest Pałac na trzy Na.gie - żywsze, koł01r01we plamy. 
grani" •.. (trójkątny). - Tak pisał pierw- Ogr.omn.e .róże i j .aikrt•eiŚ dziwne kwi.aty 
szy zapewne polski Po.dróżnik, który J<IS~raw<!'żól•toe.go ko~·o~. . Wydeni.ały, 
d·otarlSzY. do Trypolisu, Pi>Z-OStawil ślad I buty w1€1łblą.ct J;>ez J>OSPJ•ech11 kro-czy 
pobytu w tym mieście na kartach swo- dro~ą_, _wiodącą sr·odJk1oem ois.a.1cly .. P1:.zierz 
jego diariusza, Był nim książę Radztwilł glo·sn.1k1 d.ab1oeg.a m.ain0<f:<:l!l1ny sp1oew. 
„Sierotka". 1 relacja jeg·o zgadza się z I Podo:bny i:1 ·~eo do ht.aimJne·go '.lllł1wo
rzeczywlstością, albowiem 7,abytków tu: dzen,1a. 1':1teJS~·D'W1Y 2ia•by1Lłoo•"'.JI. me.czet 
r<'<'kleh zaehowanych po dziś dzień 1 ja'lli; zradno-fo1mw1wa0ny, glośn .1,ki1 za.w1>e
orak ..;, tym mieście. Do najwlęk;z:.:: 1szoine na. dirrewa.ch i mun;-a•ch, przoeka
zaliezany jest m~et Guzgl 1 słynny zu.ją mi.a.st.u echa mo•cl:łow, które. o 
meczet Karamall z ośmiobocznym mina- poludn.1owe') porze zainoszą na.borz.ni 
retem. m1.11z.ulma1n.1e. 

. Mężczyźni srt;ą;pa1ją . powolnym kro-
Tu,rcy opal!l-OW•a1i Liibię w XVI wie- khem owinięci w b1a.le, J'.)0Włóc7.)""Sle 

ku. Pr7ied n.imJi.. byli tutaj . Feni•cja.n.ie, „gaila,bi.je". Kobiety po.dobnie u.brane, 
Grecy, Rzy,rmame, Ara.bow1~··: w po- sizcrelrni.e zalSll,airniają twa'~· N1.e. zoba
cząt'ka·Ch wie~~ XX ueaida1w1a.]ą_ się n.a c.zy>o;iz, cidmwy p~zechodin.iu. a.na .1'E'.1d
wybrvezu. li.b1.is1kim W~c1S11. L11b1.a sta- nego <J1blicza mietS17.lirn.n.k.1 oazy Tagg1u-

1 1~oiwi ozęsć ambi.tnych mamzeń. Muis1S1o- ra.„. W.5'Z%'tkie kobi.ety, młode czy sta
hnlego o fais:zY1s.to1"-•S1k1m 1imperrJ1Um. Te ·re 0,wija.ją się w bi1ał•e zas.!01riy, po
„sriy ~ poiędz;e" kończą się sl'omo·t- zoi'.,tarwia,jąc wś.ród fatctów. o-tu1la1Jarvrh 
111ym fa1s:k1ern na rrre1omie roiku 1942 twa1rz wazl•ubką szparę, przez którą 
i 1943, kiedy oddz10Jy wlookiich fa&Zy- blyska ni.imfnym wejrrz.eniem jed1no 
mów wYJ)3irte zostały przez :A.ngltlków. t)kle>' " · 

Za.j.r.zaJ do Trypoa1su w ubiegłych · 
wiekach niejeden z po1lskich obierż.y
świarl:ów, . któl'J"Ch nu.rto•w.a1ła żyłka 
po·d1'liim.ic.za, tak jak ln<;.ięcia Raid:zirv,ril
la „Sier-O•t. kę". Kroni1ka111ZJe 7.api1°a .Ji na
zwisko nio~jaikliego Toma1S1m Sta1rnio;.la
wa 1wo.Jsi\cie1go, rzekomego a1dmiira1ł.a 
floty pa.pieskiej, w :rreczywistości 
a,w.a1n•tuimrirk.a. i zaiwail.iidrrogę, który pirve 

2Jachodn1,iej częścl 'Dryipoli.sni 
leży &ta1re 111i•a1St•o. Blisko no
v.1:x:-ze..0,ny1ch bulwarów, s:zero
kich ulic, wioelo.pięt.r.n1wyf'h 
gmaic.hów - cią.gni,e ,o;iię i;:.z.e-

reg wąskich, c1asnyeh uliczek. Miej.sic.ami 
k,rzyrż.ują się oin.e tworząc s.ieł pir?Je
.smyrków i za11.1i11k6rw - !st.ny 1abicynt, 

num roz.siedli się prrekUtpn.ite podsu
wając p1'i7,echod1niom w1ymby, które 
pozwaoJ.a 1ją stwiierd1?Jić, ż,e pcd każdą 
.sl?JE'lmko1fo1ą g>eogra.fi•czną .sitra151zy „jeleń 
n.a ry!ko>Wisku". Tyle, że cz.a«:em pr.zy
biera oo pootać lwa lub wi.elbląda na 
r,vlmwi.sJku„. pusty1n,nym, całość zaś 
wt.opi-ona jesit. w pluszowe, j-a.;;1ki·aw-0 
bo,pw1nie tl-01 które nieocvetkiwa1n•ie swoj 
SJkim iikcen1tem pt'ZYt)()mi1na „ma1ka1t
l'1i" &pt'1'.IEl:laiwa1ne na. na&zych jairmair
ka.ch. 

Już pierwsze dotknięefo afryka1isl<i<'go 
Czarnego Lądu, cltoćby nawet krótkie t 
pobieżne, p·ozwala przybyszowi niejedno 
sp-ostrzec i nauczyć się niejednego. Naod
sta w la.ląc twa1°?. p<>d <Jd<l„ch wiatru, któ 

Pochylernl n.ad ma1lyml stoHczkaimn ry nie -chłodzi i nie orr.eźwla - myślę 
s!ied•zą chlc1pcy w wi•e<ku od lat dziie- o n<>wych prądach, lttóre nurtują t~n 
,s.i~ciu d.n dwuuia&t.u. Nie podno.s!ląC kontynent i pneobrażają l'Ol< po r<>lcu 
o.czu n.a p!'Zechod1nia, z naiężo,n.ą uwa- oblicze Afryki dawnej, której obraz pfl
gą "-J;Ja •tirują .snę w c1•E1niutl~i, kru~hy, Zoflstal nam w pamięci z lektury nic
s.rebmy druc1lc łączą t wyc1na..ią ka- aktualnych ju:i: dzlsiaj książek p-0dróż
w.aloozki te•(!.O d~1ciku w mi,•1teniy d•o- nlezych. 
,.,.e1'1. Taok powst.ają filigra.n101we v.cy,ro-1 
by biżutiery•jne - jedina. ze spec}a•\1110- MONIKA WARNEŃSl\:A 

-~ ... • • • - • 't· ' ~ •.• ;I,, ! 
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własna z NRD) 
1 .Stalicz;nę'\ lub „MOISk!iem• 
ską", koniaki, wina, likiery J 
ocizywiiście mon:-z.e znaJromiJtego 
piwa. 

Gdy wszedłem do jednej z 
takich knajp - siz,czególn~e 
l ic znie rozsianych na s tarym 
mieście - k11kana6c'e par oczu 
obrzuciło mnie ciekawym spoj 
rzeniem. Obcy jest w takiej 
knajpie niezwykle rzadkim 
gośc iem. Ale już po chwili 
wlaiściciel (wszysitkie teg<J 
rodrzaju lokale są tu p rywat
ne) ISćldiowit mnie gościnnie 
p.rzy zajętym już stoliku, przy 
którym zresztą w przerwach 
- mi ędzy podawaniem wódek 
l piw - sam „urzędował". 

Po trzech kolejkach wód.elt 
i sześciu piwach na głowę. by
łem oczyw1śoie ze wszys tkimi 
n.a ty .. , 

"' * * Lokale pu'b1iozine w :!:yciu 
więl,s1.cr\ci N iemców odgrywa
ją od wieków określoną r.nlę. 
Skąd si ę to przyzw :vczaii?nie 
wzi c;1.o - t rudno powiedzieć. 
Faktiem jednak je.st, że nie 
stronili od knajp i p'wiarni 
nawet p is.arz,e i po-eci, kompo
zytorzy i politycy. 

Przecoietny Niemiec - jak 
już wf'.pomnialem :....... spędza 
w l.akalu sporą crę.ść ,,wego 
życia, Ale wyłącznie w jed
nym, Zwyc7-a i choclrenia Qd 
knaipy d0 kna j,oy. w w; ado
mych nam. Pe.Jakom . cel~<-h 

je~t tu niemal nie znany. ów 
lokal. O·d la.t wybrany, ll)ka l. 
któ remu je.."t s· ę wiernym do 
śm i l"rd. 1<tanow' jak i:;dyby 
cząstk~ domu. Tu spras 7.a slP, 
przyjaciół na okol icznr<c :ową 

bibkę, na ur-0dzi•1y, Tu izra 
się w karty, w .szachy, warca
b.t. domino.„ 

.Tndtem alrnrat obiad ,.P<Hl 
Bialym r,abę-d7.lem". gdy d-0 lo
ltaln \\'<'S7lo ;;z-eśoeiu starszy<'h 
panów. Nie miałem :i.adn<'.i WĄt 
pliw.oś·cl, ż·e vrzvch·odzą tu od 
lat, że - kto wie - zae hodzill 
tu i-cit o,i.,.owie i dziadowie. Kat 
dy 1amówił <lzbanus7.<"k kaw~', 
oczywlś<:ie po ni~miecku. ze 
śmietanką. Każdy też, trzęsą-cy
m! się ze starości rękami, w,·j· 
mował ple-czołowieie z plastlko 
wych woreczl<ów domowego 
wypieku -ciasto. Nie uilał·O ml 
się ich w „siedzeniu" pr:zetr?:y· 
mać. Gdy opusz.czalem lokal pi> 
2 godzina-eh, ni<" nie wslcazywa
ło na to, aby się mieli wkrótoee 
rozejść. 

W tymże W<'imarze, si<'dz:ie 
kiedyś w hota'lowej rcsta ura·~.ii, 
usły14;zal-em nagle z sąskdnii? i 
sali męski! chóralny śpi{!w. zaj 
rzałem zamtrygownny i oto, co 
zoba<:zyłem. Przy dużym, o\\ al 
nym stole siedziało kilkunastu 
również starych panów, Przed 
każdym maly, 20-gramowy ki"
•lszek wódki i duże piwo. Spie 
wali, zr.esztą pięknie, na trzy 
gl·OSY stare, niemieekl<.> pleśni. 

- To Kameradsobafts a b0nd 
- wyjaśnił mi z uśrn :ectiem 
portier. U nas zjaw r,.,,;, ,:i 
powsz,echne. Niemal co tydzi-eń 
zbierają się w jakimś lokalu 
grupy star.vch panów. lwlezów 
od lat. by przy ki·el iszk11 wód 
ki i piwie &pęd7.ić z so bą kil· 
ka miłych eh wil. 

* * * 
W Niemczech cho:izą do lo

kali równ:eż kob:oe ty. S 'lme ! 
W każdej klllajpie. a zw ".ed:z,
le;n ic:b w różnych m . as l~·ch 
spor.o, spotyka t-em sam<'·lr.c k'.'.> 
b iety, cza ~em dwie, najwyżej 
t rzy razem. Piją win.J, g r""-.Z, 
kawę, r zadzie j \\·ódkG i p .wo. 
Nikogo !o n ie dzi·wi. Nikt ich 
nie trak.tuje iak ko bi„·ty w 'a
domej pr-ofe.s.jt, n'e l"'Obi idio
tycu1ych uwag, dwuznacznych 
prorJoorzycj i. 

Kolega, niemiecki dzienni
karz, na moje zdz'wienie od
parł po prootu: My to trak-
1 ujem y jako rzecz najz.upeł· 
n iej normalna„ No. bo dla· 
cz.ego pan.na , wdowa. !'C1zwó:l
ka - czyli talk zwana kob 'o:-·I a 
samotna , nie m i ałaby wejść 
do knajpy i wypić kielisz

0

ka 
wódki, jeśli a kura t ma na to 
ochotę. Ist.otnie - dlamego? 
I zaraz sobie uzmysJow:lem, 
co by to o takiej k:cobieoioe u 
nas p()wied.zi ano! 

Co . kraj to obycza.J - mńwi 
polskie przy„lowle. Ten, które• 
mu p·oświę-ciłem niniejs1ą ko
respondencję, nie znany u nas 
,jest chyba zw~·czajem miłym l 
sp·olecznie J?Ożyleeznym. D:iięki 
niemu ludzie poznają się lepie,!, 
lączą Sil) W grupy srOd·OWISl<•O
We, o wspólnych zainlnewwa
niaC'h, <>hoć o 7ttprlnie różnych 
zaw-Otlao('b, a naw<'l pozimna<"h 
umyslo0wr·cl1, A ,Jednak bałbym 
sir, propa~OTI'iH" go u nas. 0<'7.Y 
wiście tylko dlatego, ż<' spntka
nla miałyby się odbywać w 
knajpach .. , 

' .JERZY BINDER 
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W roku bieżącym. przypada jeszcze jedna 
pisanych dzie,jów naszego narodu. W kronikach 

waJna rocznica: - mija 1000 lał 
Widukinda i Thietmara zanoto• 

_,.,ane są pod rokiem 963 pierwsze fakty i wydarzenia związane 
Mieszka I i dążeniem uformowanego państwa ogólnopolskiego do 
wszystkich ziem etnograficznie polskich przez opanowanie Pomorza 
J ujść Odry. 

z państwem 
.ed • ZJ noczema 

Zachodniego DWSlYSJKIM 
W związku z tym niecodziennym jubileuszem postanowiliśmy wydawa15 na 

naszych łamach cotygodniową ,.Panoramę 1000-łecia"'. Czytelnicy zna.idą w niej hi· 
1toryczne zapiski, fragmenty kronik, anegdoty, legendy, dowcipy - dotyczące naj• 
starsZ) eh dziejów naszego narodu, 

Angiei&kie 1>0warzystwa ubezpieczeniowe obnftYIY ~ 
kość składek pobieranych od samoohooów prowadzonych 
przez k<>biety. Stwierdzono bowiem, że n1ewla6ty Jeż<lią 
o.strożniej, 11ie nadużywaj11 alk<>holu <>raz bardziej dbają 
o wozy, oo w rezulta.cte zmniejsza nlebezplecz.el'lstwo wy. 
pa.ditu. T4lwarzystwa zgodziły się obnityć stawki także 
mętczyznom, .ale Pod warunkiem, it' udokumentują, że Ich 
sam<>ch<Jdy kierowane są najczęścleJ przez żony lub córki. 

Działo to się 

za Mieszka I ROJ< OW ••• 
(INF. wz,, z 963 R.) 

z uboolewanlem ~Je 
my u Widuklndem, że 
wysiany pi-zez mark· 
grafa ~o jego kr•ew· 
nb.k hrabia Wkhman 
(6kąd1nąd buntownik 
i mocno ttk•ompromloo· 
wany wobec c<'!l!larza. I 
księcia saskiego Her
mana) skumał się z 
Redarami t dalej sle· 

dzące lttdy czę!tymt wy 
prawa.ml W<>,iennymi tra 
pl. 111. in. ,.Mieszkę kró 
Ja, w którego władzy 
są Sł-owianie, którzy na 
1.ywają się Licykawlki 
(Liclkavlki) dwukrotnie 
zwyciężył, brata tegoż 
Mit!t!zka zabił, wielką 
zdobycz od niego wy· 
dUISil''• 

Wkraczamy w nową 
epokę 

skup Jordan. P,l'!Zybyły 
z dolru!j LotllryngJi. 
Pierwsze lm I ę ch1ro:.e~'C!I 
j ańsk.ie, po·wta,rza.j ące 

SPECJALNY WY· się w roc12.1.n.1e kSQI\~~ 
SLANNIK DONOSI: cej - Lambert, b~·to 

inueniem pallrona kate• 
Mesco dux Polonicae dry w Ll~ge. 

ba.p!JL.s.aturl (Miesizko ksią----------
żę polski chr2.ci się). 

Chrztu d.ok<Jna!i za.-
lconniicy z oipactwa w 
FuJd.zie. Zgooy na po

J'ak wynika ze S(pisu k1rn kw.); dla Czech wola·n•ie b!Slkupa misyj 
PQWszechn~o przepro- w.-arz z Mo,rawami ok. nego 1 poparncia origa.no 
wacltzoo.eg.o w wieku X 4&0 tys. (0<k. 6 głów na u.cyj.nego ttdz.le!U oe-

sa•rz o tton I. 

Jest nas 1.125 tys/ 
lbrachim 
ujawnia 
tajemnice 
pa1zstwa 

pańsvwo nasze 7.ajmuje 1 km kw.) i dlA Rusi Pnerws'Z.B. misja poi· 
obsz.air ok. .25-0 tys. km ponad ,,5 mln miesrz-1 S·ka zlożona byl.a z' du
kw., który zamlesi11ku- kańców (3-6 głów na chownych pochodzących 

l z obsq,airu Cesa:r.stwa; 
je ok. 1.l25 tys. lu<lz • l km lew). · na jej czele stanął bi· Bawiący w 'F'ols~ ku 

pi ee żyd owsud Ibrachirn 
syn ,Jaiku·ba napisał 
książkę o swoich po• 
<h·óżach po k'rajach sio 
wiańs<k.ich. S.po.ro wia
domości rin.ajdujemy tam 
równJeż i o naszym 

04.Powied•nr..e obl.\czen.ia -------------.::....::.... ___ _:_::::.::.:._:::.. 
arzacunikowe pcn:wala.ją 

sądlzić, że od CZSISU U· 

aktywnlenaa elę goopo· 
<I.a.tiki. rc>ln.ej gęstość za 
ludmit>nia wynosi ~5 
ooób na 1 Jem. 

A jak te 11<'7lby 'WY· 
glądają u naszych są

siaclów? Otóż S!\ one 
na&tępujące: dlia Niem
ców 3,5 mln mJesa:Jrań· 
oów pr-zy prawle Hl o
sobach n.a k.m kw., 
dlA Słowl.ań1S1ZCZY'Zny pól 
nocn.o-rzaOhoonle.J (obe>
dirzyoko-WleLook.iej) oU<. 
35G ty_s. (5 glóv; na 

Kronika 

dnżn -
W czas.ie ostatniej pel 

nl Ksaężyca książę 

Mles7Jko ize swymi naj 
bli·żsrzymi druhami od
dal crz.eść P<r-Ochom 
swych p.nzodków - pra 
ci!ZLada Ziembwita, dizia 
da Lstka oira1Z ojca Zie 
momysta, 

Godn.r szacunliu 
{NASZ KOMF..NTARZ) 

Nareszcie rnatrym·onialne zal1lcgl Mi~zka u· 
wleńc1A>ne Z<>Staly sukcesem. Książę CZe!ki Bo
lesław cddal mu za żonę w 96!; r. córko: swą 
Dobrawę. Wedl<; słów biskupa Thietmara, Do
br'.lwa .zna.czy się „bona" czyli D<>bra. Oby wy· 
Jasnien~e ~zlachetnego kaplana oka7.afo się 
prawdziwe. B<> tylko d<>bra żona f\10że uk<>ić 
udrę.czoną duszę księcia. Jak czyrelnloey zapew-1 
ne pamiętają, po zaborze LUŻY<' przez Gerona,, 
Wlchman z lutyckim plemieniem Redarów u
rządzi! dwie wyprawy na ziemie Mieszl<a i 
<lwułt·rotnie zadał mu klęskę. Ma pne·to k.!lątę 
nit>male tl'O<Ski l w Dobrawie cala nadzieja, 
że P·otrafl Im ulżyć. 

kraju, M. in, JH>daje 
on stan ksdążęcych sił 
zbrojnych. Wg jego i.n
l'mtrnacji Mieszko m.a 
rrekomo dmżyn.ę liczą
cą 3.000 ludu.i, a t.ak 
l'prawną i d.zieLną. iż 
jeden ezie.nek takJej 
<trnżyny starczy z.a dzie 
sj.ęciu. 

Mo·że to I dob.rze, że 
postro.n.n.i d.o•wied!zie)t 
się -0 nas.:rej S>iJe 1 go
towości bojowej., nie
mnłeJ wa:rto pomyśleć 
o /śicod:k.ach, klłhre by A swoją drogą n!,e p<>dzlelamy gu.!tU Mlesz· za,pobieg1y p.rzenl•k<t;ntu 

ka. Jak nas bowiem poinformował K>OSmas _ taJi;iyeh . wtadorpo.ści po 
czeski kronikarz - Dobrawa przed ślubem z Mie· za !l'ran,1cę kraju. 
s:>Jk~em była Już „muller" - zatem k<>bietą za.\1111HlllfliflUIJlllll• 
męzną, w<lową lub r<>zwódką, poza tym zaś 

,.provoote etatis'', a Więc Jnż w pewnym wie· w n(I~fqnnum 
ku, a tylko udającą młódkę. Na domiar Do- r 7 
brawa była „multum improba", czyli, hm„., 
nie nienagannej moralności. numarza 

z pewną rezerwą przyjęliśmy nat<>miast f&k- zam ·1e 'c' y • d .. 
ty P•Odane przez merseburskiego Thietmara ja- s 1m Wla omosc1 
koby D<>brawa byla przed śl1tbem z Mieszkiem d • h 
żoną nie.Jakiego Guntera, margrabiego miśnleń o wy arzeniac I 
sldego, który ją odtrą.cil, , , , · 

Od ur<>czys<bości :iMlubln obliocze Mieszka jest które miały ffileJSCe 
p-ooępne 1 nieprzeniknione - trudno sill :wrien- , 
tować czy prze~witle wdzięki Dobrawy spra· za panowania Bolesława 
wlają mu radośc. Współczujemy księciu i po-
dziwiamy go za t.o, że. dla dobra kraju P<Jtra· zwaneao Chrobrym 
fil zrezygn<>wać z osob1&tego 11zcz~Scla... b • 

W pewnej 
ta:ki slogan: 
z głoelu". 

* * • 
nowojorskiej ~tauracjl zauważono ostatttło 
„PIJ i jedz, oo inaczej Ty i ja umrzemy . ... ,,. 

· unegdaJ wpadl nam w ręce pam1ęt1Uk pewneJ uroczeJ 
pasażerki transatlantyka kursująceg-o na llnit Antwerpia -
N<>wy Jork • 

PoNIEDZlALEK: PrLedsta.wiono ml kapitana. 
SRODAI Kapitan &pa.ocrowal ze mną wleczo~ po po.. 

kład.zie. 
CZWA~TEK1 Kapitan :r,aleca .się d<> mnle coraz wyratniej. 
PIĄ'l'EK: liapita.n zagroził, ze zatopi statek wraz z pa· 

&aŻ>l.'rami jeśli będP. mu się nadal opierała. 
NIEDZIBLA: ura~owalam 800 pali<lżerów 1 100 osób 

logi.„ 

* * • 
Sandra Dee, ż.ona znanego aktora filmowego Bobby Da· 

rina (z poch<>dzenla Wiocha), uczy się ostatnio języka wlo
Skiego, mim<> że ooo,i-e z mężem p<>rozumlewa,Ją się na c·o 
dzien w języku angi·elsłdm. San-dra stwierdzila bowiem, 
t.e jej mąż mówi przez sen wyląeznie p·o wl•O<Sku, a jako 
przez.orna Ż>O·na clt<le wiedzieć oo Jej mąż op.owłada za1·ów· 
no na jawie j&k i przez i;cn. 

* * • 
W Wenecji odbyć się ma oryginalna Impreza artystyez· 

na. Weźmie w 11lej udział cały szereg znąkomibOści, ale 
dowcip polega na tym, że będą się one popisywać w dzie
dzinach sztuki, będących ich.„ „konikiem". I tak np. słyn
ny akto1· angielski Laurenee Olivier - podobnie jak kró· 
Iowa belgijska Elżbieta - ma grać na skrzypeaełt, zaś 
francuski pisarz Jean C<>cteau oraz tan-cerka Ludmiła Cze
rina zaprezentu.tą swoje <>brazy. A w skład jury WChedzą 
m. in. Margot Fonteyn i Salvador Dail. 

* * * Twist 'Zata>eza ooraz szersze kręgi. Ostatnio lekcje twi~ta 
I ma.d.18011& p-oblerają nawet (oczywhicle w wielkiej tajem· 
nicy) królowa Elżbieta I książę Filip. Nauezycielcm Ji!St 
„mae1Stro" Ich córki - Anny. 

* * * I oto 'Znów prasa d<>nl<>sla o n<>wym wybryku m.iss Cht1r-
chill - córki byłeg<> premiera w. Brytanii. W stanie nii
trzeźwym wywołała ona awanturę w miejscu pul)!icznym. 
Sąd ukarał ją u to grzywną w wys<>ko!id 2 fw1tów. 

* * * Od pierwszego stycznia br. trwa w Parytu akcja czysto§· 
ci. Pod groźbą kary 20 franków nie w-oln<> nie tylko za· 
śmierac ulic, ale i karmić ptaków, Nawet na parap1?de 
w!rusnego okna. 

KRZYZOWKA 

1obi• n.su 
zięć poczy. 
na „ 

-ł;.r POWIEśC „DZIENNIKA" -ł:f POWIEśC „DZIENNIKA" -łr POWIEśC „DZIENNIKA" -łr POWIEśC „DZIENNTKA" -łr POWIESC P-ozlom<>: 1. M.a.Jżeństwo cha,ria z j&mnlcrlką. 

AG<\Tl CHHl~Tll~ 

Pr zeł ożył: 
,TADEUSZ JAN DEHNEL 

(52). 

Czyżhy? - oczy doktora błysnE:łY ty. 
w,;·m z1·ozumieniem. - Więc nie jest pa:i 
zadowolony? 

- Skąd to panu przyszło do głowy, dokto• 
rze? 

- Zgad!em? Prawda, że z~adlem? 
Szczebioc7.ac coś o herbatce, ciotka Kate 

wyszla z salonu, a jej matżonek podjął: 
- Ma pan wrażenie, panie Poirot, że coś 

w tE'j sprawie nie gra. Chyba się nie mylę? 
Malv Belg zdziwił ~ię trochę. 
- Ciekawe, że wlaśnie pan to powiedział. 

Czy I pan ma podobne wrażenie? 
- Nie„. Raczej nie„. Może cala historia 

wvdaie mi się nierealna I to mnie trapi. W 
powleśc'e.cb ludrie uśmiercają szantażystów. 
Ale czy coś takiego może ~darzyć sie w ży
ciu? Na pozór odoowiedź j€'5t; tak. Jednakże 
brzmi mi ona jakoś fałszywie. 

- Czy z lekarskiego punktu widzenia 
~prawa nasuwa panu wątpli:"ości? Oczywiś
cie pvtam zupełnie> prywatnie. 

- Nie powiedziałbym - - odrzekł z namy• 
iłem doktor •Cload. 

- A mnie się zdaje, że tak. Nawet jestem 
o tym przekonany. 

W razie potrzeby Poirot potrafił nadać 
swojemu głosowi wlaśC'iwości nie;nal .hipnoty
zerskie. Lionel Cload zastanawiał się przez 
Jhcment. Wreszcie podjął z wahaniem: 

- Oczywi~cie nie mam praktyki, jako le~ 
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karz policyjny. Wiem jednak, że orzeczenie 
lekarskie to nie murowany pewnik, jak wy• 
daje slę laikom i amatorom powieści kry
minalnych. Jesteśmy omylni. Wiedza lekar
ska jest omylna. Cóż to jest diagnoza? Do
mysł oparty na bardzo znikomym zasobie. 
wiadomości i rozmaitych przesłankach wska
zujących więcej niż jedną stronę. Sądzę, że 
niezawodnie potrafię rozpoznać odrę, bo w 
ciągu życia ustawicznie stykam się z tą 
chorobą. i znam tysiączne odmiany jej 
symptomów. Ale bardzo rzadko widywałem 
to, co poclręcznik lekarski nazywa „typo
wym przykładem" odry. Widywałem nato- • 
miast . różne dz·iwne rzeczy. Jedna kobieta 
leżała już na stole, przygotowana do ope
racji wyrostka robaczkowego, gdy w porę 
rozpoznano tyfus powrotny. Widziałem dziec
ko z wysypka. którą sumienny i wykształ
oony młody lekarz uznał za objaw daleko 
posuniętej awitaminozy. Tymczasem miej
scowy weteran zorientował się, że to egzema 
udzielila się dziecku od kota, z którym się 
bawiło. 

- Lekar:>:, podobnie jak każdy, może pe.śl\ 
oriar<t pol!lądu, który zasugeruie sobie ~ gó
ry. Oto widzi zwłok! człowieka, niewątplf• 
wie zamordowanego, a obClk leżą 1<krwawio· 
ne szczynce do wel!la. Nrmsenr.em wydaje 
siE: na pozór szukanie inne110 narzędzia 
2brmlni. ,Ta, panie Poirot, nie widziałem 
wi~Je trupów z rozstrzaskan:vmi czaszkami. 
Mimo to j0dnek podejrzewałbym inne na
rzcdzie„. jak b)' si~ tu wyr11zlć?„. mniej 
gladki"'· o ostrych kantach„. Na przykład. 
cegłE: lub coś w tym rodzaju. 

- Nie wspomniał nan o tym w czatill 
śledztwa sądowego. Dlaczego? 

- Ponieważ na pewno nic nie ·~..iem. Jen
k!ns, lekarz policyjny, nie wyra?.i! watpli
wości, a przecież jego 7.danie najbardziej siP, 
li czy. Ale mamy tu sugestie z góry: narzc
dzie zbrodni leżace obok ofiarv. Czy taką 
bronią można zadać takie rany? Oczywiście 
- można. Ale gdyby ktoś pokazał panu tyl
ko ranv ' zapytał czym je zadano„. Mój 
Boże! Nie wiem, co pan by odpowledz·lał. 
Moze to nie ma ~ensu. lecz chodzi mi no 
głowie„. Jak gdyby było dwa nap~stni~ów; 

jeden ze szczypcami, drugi z cegłą„. - Lio
nel C!oad urwał, zasępił się na moment 
i zapytał małego Belga. - To nie ma sen
su, prawda? 

..... Czy Undcrbay mógł upaść na jak.lś 
twardy przedmiot? 

- Leżał twarz~ do podłogi, na grubym, 
puszystym dywan·1e staro§wieckim Axminste
rze„. 

~rw0ta0ł, bo jego żona weszła do pokoju. 
Kate z podwieczorkiem powie-

dział. 

Pani domu balansowała tacą,. na które.J 
niosła zastawę do herbaty, pół bochenka 
chlel'.!a i dwufuntowy słoik z resztką mało 
apetycznego dżemu na dnie. 

- Zdawało mi i;dę, ż,e woda byila g,o~u1ją,ca 
- . odezwia~a isię toinem po.wątpi>e•wania i 
001&il&zy PO'kry'Wlkę 2!a1j1rizala do imbryka. 

Do1ktic"'. Clo·aid bUir.kiną·ł co.ś ~nie1wnie d l'ZU
C'iws.zy Jedno IS~<J1wo: „ll.IJ!'a'', wyslledl z '""-
lonu. = 
te -_Biediny. Li~oel - w.es.tchin.ę~a ciotika. Ka-

. Woi1na k•01111/P'lemnie ,mz~i!'pał11 mu nier-
w~!Jli Plral(X)n.va;t u..bJ"t dę:bko, bo tylu lelo1rzy 
~.°'· e> d1

0. WO•.J••ika. W;l'cho·ciził mino, w PO•l>t.1-
me i w1ecrorem. D1'J;1wne, że nie załamał 

s1.ę zupehn1.e. Oczywi&cie liiczył, że wyco-fa 
F•lfl JZ , >pra1kty1kl, jaik tJ"Lko na,5Jta,nie po1kój. 
~mów1l . ina1w.e0t ca>lą .si;:»raJWę z Gordonem. 
J"'~~ k~1n·,f-,. w1d:zi pain, to b()lta1nilka, a mó
w ac SC'l:s!oei, sto1•·()1Wa111iiie ziiół lecz.n-iczych w 
śred1n.ll\Jlw1-eczu. Ll()1nel pisze k.sią.żkę ińa t.en 
tem.a1t. lvHał 111a1d:ziieję, ie bę.dziie ży1ł .sip(Jik-0i
nie_ i 'Pt'OIWaid1ził ,'iJWIOje .situd'i.a. Ale cóż? 
Sm1erć Gor~J.o1!l•a. :pokimyrował.a ,w,<;zyiSltiko. Wie 
P~1n, pa1n·ie PG.~rot; ja1kiie d.ziś •czai&y. Lionel 
nie rnoż.e rz;udć pra1ktyki i d1la1toe.g.o .i•S'Sot ta1ki 
zgo.rZJkh ia•ły. To inrioe w ;p.or1zą1diku, pr-ctS1zę pa
na! Dla1cze,go Go~doin !7,gunał w ta1ki ,,rooJSÓb 
t n.le zo.s.t.aowił -oota1bni.·ej WC•li? Czuję, że to 
bu.nzy pod.s>l.a•Wj' mojej wi.ary. 1W tailtim obro
cie •'llPraiwy nJie po<tr<id'.ię d·rnpaitrzęć się celu. 
Mam diziwne wiraiileruie„. Ja:k by tu rzec?„. 
Omy-Okii„. 

Ciobka Kaite W"ISlbchin~ła i rolll)Olgcd1ziła się' 
tmchę. 

G. Sc·lenitwnt ~rud•n.>owy. 7. 8'Ai1l.s.!ti język, o. 
S=wany lis. 1(). RośliJla <J111::iobna, kwitnąca ra!!: 
tylim w ciągu swego lstnl.enla. JJ. Prawy dopływ 
Wisły . 15. Vczba. 17. Prymitywny budynek. 19. 
Moneta wt.oska. 211. Nieczystość. 21. U.bóetwlanle. 
::;;, Mają cztery kólka. 23. Po zlo<Le wyp.rawil się 
Ja1;:;o.n, 24. Pol.s'ka r11elca graniczna.. 26. Czerwi.ee, 
Hp.lee, sle~pleń i kawałelc wrze.inia. 27. NapJs 
kolks•ty na moneta.eh i medalaeh. 29. Sto1p. 30. 
Powi•er.whnia, zajęta Jakąś ilgn.rą. 32. Bliżniak 
słowa nomen. 34. Zoaba·wka, ple;;.cJdeblrn. 37. Poct
S>tawa. 38. Awantwrnk:za próba przewro•tu poJi
tyc·zmeg·o. ~9. Rwchomy moot. 40. Di·aple Siię g•:::z:le 
go nie swGodzl. 

Pi<mowo: 1. Zwyczaj pm;emljaJący. 2. Sezon 
b_atwa•nów. a. Drzewo, które zrobito ka'rierę. 4. 
KrewnJacz'ka mewy. 5. Wykaiz. 6. Substancja ga
Ja1retowata U'Zys"!tiwana 'Z róż·nych glonów mor· 
sk1ch, s.t.ooowa.n;;t m1ęd:zy irnnymi przy wyrabla
mu ma·rm<>•lia•d. ll. Figu1r.a geome!TY·c:zna. 9. To co 
miały w rękach jak a•n.i-o! dlZlcwec-z.kl. ll. Nie
p.r?.yjemno.ść z nieba. 1.2. Szczątki okrętu. 14. K~ 
Ciak Perseu=. 16. żywność dla koni. 17. Na
watni>ea. 18. Od.waga, a1n.imu-S1Z. tn. M.a.s;z w domu 
nad gtową. 25. Jest wd1zi.ewana pxzez księży pod 
rnrn.a1t, 26. C'Zlowielc świedd. 28. P01radln.e świad
czone w zbożu, 31. Przyw!d!zeni·e, h.alu•cynacja. 
3J. Do. 34. Zatyczka. 35. Dzieło, po•:>tępek. 36. Gru· 
ba'5. 37. Kirólowa Pol5lk.l. 



BARWNIK I BRĄZOWY 
(niemiecki) 

nadający się do tworzyw sztucznych, 
farb olejnych i drukarskich 

sprzeda 

w ramach upłynnienia 

Państwowa Wytwórnia Papierów Warto
ściowych w Warszawie, ul. Sanguszkl l. 
Informacji udziela dyrektor administr, 

PWPW osobiście lub telefonicznie 
nr 31-U-77 lub 3l-00-lI, wew. 125. 

554/K 

MINISTERSTWO RULTURY i SZTUKI 
Zarząd Muzeów i Ochrony Zabytków 

poszukuje 

wykonawcy 15 sztuk dużych pojazdów 
mechanicznych tzw. muzeobusów prze

znaczonych do objazdowych. wystaw 
dzieł sztuki. 

Wykonawcą może być przedsiębiorstwo 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne. 
Termin wykonania: od 1963 r. do 1968 r. 
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor
macji udziela Zarząd Muzeów i Ochrony 
Zabytków Warszawa, ul. Krakowskie 
Przedmieście 15/17, tel. 605-76, do dnia 
28 lutego 1963 r. 509/K 

!ID OGŁOSZENIA DROBNE III 
-----______ SAiVlOCUOD "P-70" Com 
NIERUI'H()M('SCI bi spnzecl.am. Tel. .232-87 

'"' I CiiEVROLET -;-,BelAl,i," 
PLAC J li' n-owoczes·ny, =a:rny, stan 

na u a.nOWletrs,prze ;deallny (ósemka) sp1"Ze-
dam (5 mi>l1u.t 00 am- d O ć 
waj u). Tel. 2HH7 14$1 Gam. glląda niOOlziela 

na ,P<aJI'ld>n,gu - Tuwima 
,:-wA.liTBURG;;--;V-jdeal_ 
nym stanie &pmzooam. Te 
lef·on ~6-13 20aa G 

SPRZEDAZ 

-

aOZNE 

CERUJĘ artystycznie gaO' 
del'obę i dywany. Pawl!
ko,V'Siks., Piol'1'kowska 94, 
tel. 247-70 1524 G 
PRZYSTĄPIĘ do solidilej 
spólki rz~mieślniczej. Po 
siadam ka.plta!. Oferty 
.. 1538", Biuil'o Ogloszeń, 
Piotrkowska 96 1538 G 
1'ELEWIZORY naprawiam 
n"tyehmlast. Tel. 226-99, 
And1rzej Ryml<s,zewskl -
Glówna 39 ____ 1321) G 
'.rELEWIZORY nap·rawia 
n"tyehmi.ast technjk tele
wizyjny S. og larza , Ka
Spl"7.a""a 15, tel. 524-98 

PRACA 

LUKALE 
PILNIE poszukuję po~o
j u su b!o<kllJtoO'Slkiego rz nie 
krępująeym wejśc[en1. Ce 
n.a obojętna. - Oiel'ty 
,,1510" Bi,u(ro Ogl-asrzeń, 
Pi01lrko·wska 96 15<10 G 
Ó'VA pokoje,~chnja, 
~'ró<lmleśeje zamienię na 
pOkój, kuchnia z wygoda 
mi do dl'ugieg<;> piębl'a. 
Tel. 210-17 g<ldz. 17-19 
P'OKOJU-SUblokatorskiego 
z niekrępującym wejś
ciem, wygOdami, poszu
kuje same.tny lekall'Z. O
feny ,.1493" Biuro Ogło
szeń, Piotrkowska 96 
D'VA-p()koj,e, - kuohnia, 
t<!lefQn (bl·oki) zamIenIę 
na trzy ~koje, kuchnia, 
I'Ozlclad.awe, pelny kom-
LoTt. Ofel"ty ,,1462" Biu,ro 

~AUCZYCIELKA do na- Ogtoso:eń, Pio.brJro.wska 96 
uki gry na pia,n:nle (d'ziel P'(jKWu"L-lb-J'oka-to'-TS,ki€gO niea Balu ty) potrzeOna. . 
TeJ. 52Q-85 ,,00 K z ... "yg·oo,ami j}OISIZukuje 
OPIEKUNKA dochod:ząca samotny lnżynier. Placi 

7.a pól roku z góry. OIer 
do dwuleln.lego dziec'ka ty ,,1961" BiUil'O Oglos2efl 
potrzebna. Wrocławska 18 Piotrl~owSlka 96 1961 G 
m. 4 godlz. 16-19 1555 G POKOJU -sutiJok~S.ki.ego 
POMOC--domowa z l'ełe- z niekrępUjącym wejś
rencjaml potl"'~ebna. Bucz cl€m poozukuję. Warunk.i 
k:;. 2~ m. 21) od g.adz. 1(j <to urzgojnienla. Oferty 
GOSPOSIA-potl:Zebnau- ,.1%3" Biuro Ogłoszeń, 
raz. Zglosozenia Na,ruto- PiQtrkOW"ka 96 1963 G 
wic-.z8 _ 3=13 ___ .2~!!.._~II-:-0I{AL-l'ZemleśiTi!CZY nie 
POMOC <lOIIllOWa na sta- pOodlega<jący kwalterul1.ko
le pobl'wbna. R71l0WS.ka wi odst.apię. Wiadomość 
33-7, MuchowiecJn IQlsp'l";;a,ka 2'0 m. 2, kl. I 

ID PRACOWNICY POSZUKIWANI I łJ 
• KIEROWNIIiA magazynów, 
• MAGAZYNIERA 
- zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy
słu Bawełnianego im. St. Dubois, Lódź, ul. 
Sienkiewicza 82/84. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny, w godz. 7,30-15. 656/t 

OGRODNICTWO 8.500 m 
kw. :zJemd, caJ.oŚć QgJt'o
dzon.a. Nowe SlZklalrnie 
300 m kw. nie o~rzalne, 
kotłownia <> po-w. 80 m 
kw., rnag.arzyn nlU!I'OWa
ny P·OW. 44 m kw, nada 
j ąey s<Lę na m1esrzkanl te, 
pJan na dalJszą rozbudo
wę (dwa Jata bez podat
ku) z poWOdu wyjawu 
sprzedam. Oferty ,,1531" 
Blulro Ogloll<Zen Piotl1kow 
Bka 96 1531 G 

SA~IODZIELNY ODDZIAL WYKONAW
STWA INWESTYCYJNEGO przy KOPALNI 
WĘGLA BRUNATNEGO "ADAMOW" w bu
dowie z siedzibą. w Warence, pow. Turek, 
woj. poznańskie - zatrudni zaraz: EI_EK
TROMONTEROW i SLUSARZY, posiadają
cych świadectwa czeladnicze, mistrzowskie 
lub równorzędne oraz grupy bhp w oonie

FORTEPIAN .,Bluethner" sieniu do elektromonterów. Reflektujemy na 
konCJe1~owy tlJl' 80.000, no wysoko kWalifikowanych fachowcpw z dłu
wo.cze~ny, stan pierw<S.W goletnią praktyką. Wynagrodzenie wg sial ki 
rZędny 6P'l'1ZecI.am pilnie. plac resortu górnictwa dla kopalń. węgla 
Oferty Bl'llro Ogłoszeń, brunatnego. W okresie próbnym zapewnia K!Itmvice pod ,,325" 
AKORDEON "'w~ się zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 

------_____ ster" IW ba.sów .. pmze- po przepracowaniu 3--4 miesięcy nienagan
daan: MLch.a,laik. AlI. l M", nej pracy gwarantujemy mieszkania rodzin-KUPNO 

DYWAN pem.\d. k;u.Plię. -
Oferty pisemne .,iR~Ul" 
PAR, W.a=wa,. ~<Wrulń 
&ka 38 553 K 

SAMOCHODY. 
MOTOCYKLE 

ja 6 16Ba G K _________ 1 ne. 540/ 

LEKARSKIE 
KOROIQ'SKA Hoetlll'~·ka.; le
ka:r:z g1m.eko1c.g-polożnii1k 
przyjmuje' 17-18, Zielo
na 16 lll6 G 

• KIEROWNIKA zaopatrzenia z wyks7.tał-
ceniem ekonomicznym oraz praktyką 

Dr KUDREWICZ s,pecja- ____________________ _ 

1l$1i& cnOll'óo wenerym-. ZASTĘPCĘ NACZELNIKA wydziału or-

- poszukuje przedsiębiorstwo państwowe w 
Lodzi. Podania z życiorysem składać w Biu
I'ze Ogłoszeń pod nr 550/K, Piotrkowsl,a 96. 

nych,· s1t6rn.ych 8-10, Ił- .... trud' . , ł 
I!IAM:OCHOD ~,Moo~cz't 18, ullc& 22 Lipca' ganlZ8cJI za mema l p ac 
'I'V2~e \,WBll'ltbUJl'.g'~ Dr Jadwiga--ANFORO: - poszukuje Zjednoczenie Przemysłu Włó
(19&2), 6tan 1deatlny ku- WICZ weneryczne, sk6.r- klen Sztucznych w Ludzi. ul. Piotrkowska 
~ ~Ul-72 !t\{7 G ne 15.30-18.30, PrÓClml- 203/205. Wymagane wykształcenie wyższe e
SAMOCHOD P-70 spm:e- ka_I__ _ _1536 G konomiczne lub techniczne oraz wieloletnia 
dam. Oglądać Ko:pernl:ka Dr ZIOMKOWSKI - spe praktyka przemyslowa w zakresie pracy i 
1l2,. te!.. 372-07 186.2. G ej.al1sta eholl'ób wenerye"Z- płacy. Oferty wraz z ż.y ciorysem należy zgła-nych ,skór.nych 1&-111 uL. 
SAMOCHOD ;.M<l5kw.i"""" Piotrkowska H 1965 G szać osobiście w wydziale kadr i szkolenia 
402 piLnie l\IlIIU(Laan, Te!. zawodowego w godz. 8-15. 548/K 

48il-67 1470 G NAUKA DWOCH ST. STRAZNIKOW, robotnika tS 
SAMOCHOD \,Itę-8'! ;,Ka l.AClNY, maoomatyki, lro woźnych przyjmie do pracy Sąd Wojew':~ .. -
br1dlet'~ ~m. Stan SYJSlkl.ego - nauka, koce ki dla ITl. Lodzl w Lodzi. Warunki do omóbn~() dOlba'Y. Ogdądać 22 petycje Slen.Jctew1cza 3!f-IJ 
Lipca 54 m. 7 00 gJodrz. 16 prawa ollcyna goorz. l&- wienia w sekcji kadr, Pl. DąbrOWSkiego nr 
LańClrokd 2.005 G 1-9 1:Hl6 G 5, pokój 121. 547/K 

• INZYNIERA mechanika ze znajomości, 
zagadnień or1!anizacji pracy ałużb re
montowych i energetyc:zmych 

- zatrudni natychmiast Zjednoczenie Prze
mysłu Celulozowo-Papierniczego. Zgłoszenia 
przyjmuje wydział kadr, Lódź, ul. Więckow
skiego 33, pok. 221. 458/K 

• INŻYNIEROW lub 
• TECHNIKOW WLOKIENNIKOW ze spe

cjalnością przędzalnictwa i tkactwa, 
• EKONOMISTOW z wyższym wykształce-

niem 
- zatrudnią natychmiast Północno-Lódzkie 
Zakłady Przemysłu Wełnianego W Lodzi, ul. 
Matejki 9 a. 555/K 

• INŻYNIEROW budownictwa lądowego, 
• ELEKTRYKA-ENERGETYKA, mechanika 

z długoletnim stażem pracy na stanowi
skach starszych inspektorów kontroli . 
technicznej 

-. zatrudni na korzystnych warunkach Bank 
Inwestycyjny Oddział Wojewódzki W Lodzi, 
Al. Kościuszki nr 63. .zgłoszenia kierować 
do dzialu kadr. 545/K 

• INŻYNIEROW i TECHNIKOW instalato
rów na stanowiska kierowników robót, 

• l\'IAJSTROW instalacyjnych na roboty 
sanitarne 

- :rab'udni natychmiast Lódzkie Przedsię
biorstwo Budownictwa Mie.isklego - Wschód, 
Lódź, ul. Towarowa 75/79. Zgłoszenia przyj
muje dział kadr, pokój nr 3, w godz. 8-14. 

• 3 TECHNIKOW normowania, 
• TECHNIICA BHP 
- zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy
słu Odzieżowego "Wólczanka". Zgłoszenia 
przyjmnje d:7.iał oE'rsonalny w godz, 9-15. 
ul. Wólczańska 243. 6B8/T 

• INŻYNIFRA - KONSTRUKTORA do biu-
ra konstrukcyjnego 

- zatrudnią Zakłady Przemysłu Pończoszni
czego im. płk. Jurczaka, w Lodzi. ul. Sien
kiewicza nr 65. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, w godzinach od 8 do 15. 468/K 

• KIEROWNIKA działu zaopatrzenia, zby
tu i transportu z wyższym wykształce
niem ekonomicznym i co najmniej 5-let
nią praktyką 

.- zatrudni od 1. III. 1963 r. Lódzka Wy 
twórnia Farb i Lakierów, Lódź, ul. 22 Lip
ca 100. Uposa:i:enie miesięczne od 2.600 do 
2.800 zł. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
w godz. 7-15, tel. 323-90, 343-36. 666/T 

• INŻYNIERA ENERGETYKA lub eJektry 
ka. z kilkuletnią praktyką na stanowisko 
st. energetyka zakładu. 

• INŻYNIERÓW i TECHNIKOW mech a 
ników, 

• E J_ E K T RYK O W. 
• EJJEKTRONIKOW, 
• LĄCZNOSCIOWCOW i 
• R A D I O W C O W na stanowiska st 

konstrUldorów, konstruktorów l techno 
logów, 

• PRACOWNIKA z wyższym lub średnim 
wykształceniem technicznym oraz biegłą 
znajomością języka francuskiego i angiel 
skiego na stanowisko kier. sek<;ji info.r 
macji naukowo-technicznej, 

• GALWANOTECHNIKA ze średnim wy 
kształceniem technic7.nym na stanowisko 
mistrza galwanizerni, 

• INZYNIERA lub TECHNIKA budowla 
n('go z kilkuletnią praktyką n'a stanowi 
sko inspektora nadzoru w dziale inwe 
stycji 

• INSTBt1It'rOBA bl~ - wrt.. 
wyż&ze ekonomicme lub tredD1. I prs» 
tyk., - wynagrodzerd. brutto .UOO zł,. 

• ST. IN2YNIERA t IN2YNlERA lamo" 
chod. z praktykIlI wynagrodzenie brutto 
od 2.700 do 3.000 zł, 

• TECHNIKA mfCban. samochot!. li! prak
tyką, wynagr. brutto od 2.200 do 2.700 zł, 

• 2 REWIZOROW biletowych na autob., 
wykształcenie średnie plus III kat. prawa 
jazdy, wynagr. od 2.200 do 2.500 zł, 

• 4 EKONOMISTÓW - wyksztalc. wyt&Z8 
lub średnie ekonomiczne z praktyką, wy
nagrodz. brutto od 1.900 do 2.700 zł, 

• KIEROWNIKA komórki studiów komu" 
nikacyjnych, wyksztalc: wyższe, wyna
grodzenie brutto 3.000 zł 

- zatrudni zaraz Zarząd Wojew. Przedslęb. 
PKS w Lodzi, ul. Wigury '7. 567/K 

PRZETIłRG 
Spółdzielnia Pracy Firankarsko - Dziewiarska 

W Pyzdrach, ul. Zamkowa nr 1, 
ogłasza przetarg na przeprowadzenie remon
tu 8 sztuk maszyn saneczkowych dziewiar
skich ręcznych w tym: stopkarki, cholew
karki, rękawiczarki itp. W przetargu mogł\ 
wziąć udział prz€dsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. 546/K 

KOMUNIKAT 

IJNIEII'.4ŻN'E/\/'E 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Arty
kułów Gospodarstwa Domowego "Arged" 

Dzlał Usług Lódi, ul. Zwirkl 11, 
unieważnia skradzione pieczątki o brzmieniu: 

m"""IJIIIIIIIIIHlllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJlUlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłIlllllllllll!11II11111111111111111111111111111111111/111111""111111111111111111111111111111111111111111111111111 
WAZNE TELEFONY S.T.S. ,.PSTRĄG" (Wól- prod. USAi dozw 00 ~rł' rl T:~'~lJ'I' "Ali Baba i to rozbóJ- Pe·lesle - wmystkie po- l.,gnlarska w dni u~tA-

- 7.atrudnią zaraz Zakłady Podzespołów Ra 
diowych L-15 w Kutnie, ul. Grunwaldzlta 
nr 1. Warunki pracy! placy do omówienia 
w dZIale kadr, w godz. 7-15. 415/K 

Zastępca dyrektora do spraw usług inży
~ier Marian Haneman", "Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Artykułów Gospo
darstwa Domowego "Arged" dzjał usług 
Żwirki 11, tel. 297-61, 236-35 i 23B-53 nr 
konta NBP I Oddział Miejski nr 905-6-28", 
"Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Arty
kułów GO$podarstwa Domowego "At'ged", 
dział u~ług Lódź, ul. ŻWirki 11, tel. 297-61, 
i 236-35". 752(r 

OgJ.oszenla wymia- CZ>8.ń.ska 74) g. 20 "So- siatltwa161' Fge·s~Ow;~.u12.3FlO:lmFe-o_ ~ Z,,·~ II ~ ników" (bad'k,a) g. li, radnie "K", z dz. WidlZ<ew wowo wolne od pracy 
krates tań<lzący" w .. 12, "Awantura o Ba- _ Poradnia .. K" Pi"zy- dokonuje zableg.ów dia Jn~~,::w.<lje o W1S,.al_

31l
-

SO 
18.2. nleozynny wych ,,8 dm Jedne.go. • 81ę" prod. pol. dozw. choon!. Rejonowej llJI' 11 dorosłych j dzie<'l w ga-

~ roku" pr. !l'adrz. g . lG, cd lat 10 g . IJ, 15, .. Spó (Szpitalna 6). bmecle zabiegowym I w 
kich IllSlugach OS 17.3(), W. 18. %. "Zabaw- źnienl prze<:hodnle" pr. S~pital Im. H. Wolt, ul. domu cho-rego w gO<1zlo. 

Pogot. Ratunkowe 09 MUZEA na buzia" g. Ul, 12.30, DIW (Nawrot 27). "Fran- USA dozw. 00 lat 16 g. pol. dozw. od lat 16 g. Laglewnlcka 34-36 _ przyj nach od. 7 do 19. 
Pogot. MilIeyJne 07 ~·est1'Wal Fest.lwalli Fil- cuzka l mDość" proo. 1&, 20. 18.2. nieczynne 17, 19, 18.2. "Awantura mUJe Cho!l'e ginekolo.gicz- ~ró(hmeścle _ ul. Piotl'o 
Nocna pomoc lekar- MUZEUM HISTORII RU- mowych '"Slońee i cleń" fra.ne. do.zw. od lat 18, PIONIER _ nieczynne o Basie" prcd. pol. nie z Dz. Baluty _ wszy- kowska 102, tel. 2.71-80. St~~ ;:;ta~:U 4::-14 CHU REWOLUCYJNEGO p<rod. buł.g. g. 15, 17.3>0, g. ,H.30! 17, 19.30 POKOJ (Kazimierza rur 6) dlOlZw. od lat 10 g. 16. sl,kie porad,nle, z Dz. Wd Saluty _ ul. Snyeerw 
Jrom. Miejska MO ~92-22 (ul. Gd.a·ńSik.a 1'3) me- 210 ]8. -. nleC"/-YI1'l1e . e 182 O "Spóźni_I przeehodnle" d.zew _ Poradnia "K" sk .. 1-3. tej. ~a8-79. ~. DWORCOWE (Dw. KaU- meczynn . ',"" na dO'ZlW. 00 Jat 16 g. 18, Przychodni Rejooowej l1Il' Wldzew - ul. Szpital-Kom. Ruchu Dro- czyrute do oowołan1a. WlSl"A (TuWima nr l) ski) Róta" za.mal'la broni oJcz!zny prO<:!. 2U Hl. Zbocze 188 (StokI). na 6. tel. 271-53. 

gowego 516-62 MUZEUM mSTORII Wl.O "Snlegl w tałoble" pr. Turni,;."'. "sPotkanie w ladlz,. d<lzw. od !a.t 14, Szpital im. dr Jot'l1ana, Górna _ ul. Lecznt-
Pr~'1V. Pogot. Dziee. 300-00 KIENNICTWA (P:Lovr- USA dorzw. 00 lat 12 g. ZOO". "Zródlo" g. 10, !(' 16, La, W POLESIE (Fo.rnalsK,lej 37) ul. Przyrodnl-ez& 7-8 _ cza 6, W!l. 427-70. 
Pryw. Pogot. Lek. 555-;;5 kowsika 2<82) ruec:zy'l1l!1e. 10, 12.30, 15, 17.3il, 2.0 11, 12, 13, 14, 15, 1-&, 17, REKORD (Rzg?wska nil' 2) Ba.jkl g. 13.3>0 "O dwóch przyjmuje chore glneko- Polesie _ Al, 1 Maja 24 

333-33 SALE WYSTAWOWE (uL 18. I. - jak wyżej 18 19 20 21 ,,~ ty ,:rosWlIesZ lndła- takich ()() ukradli ulę- logicznie z In. Sródm~e tel, 382-93. 
IUOI 359-15 WięcUwwsik.iegO 36). Wy WOLNOSC (Przybysozew- 18: 2. '_ jak wyżej nmem' Pil'. pol. dozw. Ż3'C" pr pol dozw od W· ki d 

stawa pt. "Ręk.od'l'lelo sklego 16) "S.O.S, na Pa 00 Jat 7 g. lO, 12, 14, lat 9 g'. 15: "OddaJcie r.l~e K" wszyst· e J>Ofra - Nocna pomoc. plelęg-
alrty'StYC1Zne Estoń<>kiej cyflku" pr. a.p.g. <1.01ZW. GDYNIA-STUDYJNE ITu- "Jutro premiera" prod. mi dzleckCl" prod wl.· .. . niarska z SledZlbl\ pny 

TEATRY SRR" czynna cod:zien- od lat 16 g. 10, 12, 14, Wi.~ 2) "Dwa pokole- pol. <l.ozw. 00 Jat 16 g. dorzw. <XI. lat 14 i. 17, Szpital lm. Curle-Sklo- Al. KoSc.1uszki 4<1, tel. 
nie prócz ponLe<:lzial- "Między brzegami" (pa nla (panorama) prod. 16, 18, W '9 18 2 O dwó<lh ta. dowskleJ. ul. Curle-Skło- ~24-09 cd god'Z. 19 do S 

TEATR NOWY (Więekow ków w godz. 00 1'l-18. n<>rama) Pl', pol. dIozw. wl. dozw. 00 Jat 18. dod, 18.2. - jalk wyżej kl:Ch .~ '~kradll uh:- dOVl'5klej 15 _ przyjmuje dokonuje 'Zabiegów dla 
ski~o 15) g, 15;30 .. ,Nie j\'!tiZEUM SZTUKI czyn- 00 lat 16 g. 16. 18. W .. Ujarzmiona rzeka" pr. ROil'IA (Rzgowska nr 84) ~ve" g 17 Od>daJcie chore ginekologioznle z dorosłych i dzieci w ga-
pokóJ przed podrózlI", ne cod.mennie (op,rócrz 18.2. - jak wyżej jug. II. lO, 12.30. 15. 17 ~O "Rio Br:avo" pr. USA mi dzlecJm"· g:' 19 In. Górna _ wsrzystkJe binecie zabiegowym i w 
g. 19.15 "Burza". PO<l1J!ecI<zla.bków) w g·c<iz. 2.0~ 1~: 2. "Spraw<lY nie dozw. od Jat L2 g. 10, E . .'~ERGETYK tAl !"O11- po:raoo.te .. K", oz Dz. Wl- domu chore)lO w pn;..-
18.2. nlec:zynny od 9 do 15, W nied:z.1eJe Kl'NA l KATEGORII znani prod. wl. d·o.zw. 1.1, 16, 19 teehnlki 17,' róg Fel- dzew _ pC>J:adnia ,.K" z padlkaeh pilllych na zle-

l\IALA SALA (Zachodma 00 godrz. 10 do 16. od la,t 16 g. 10, l.2.3O, ~6, 18.2. - jak Wy7A!J sztyńsJdego) Okup" _ P!'Zy<chodn~ Rejonowej llJI' <:enie l~ka.rnkje wystaw:a-
nr 93) g. 20 "Ladaezni- *:to * KINO l.DK (Traugutta 18) 17.30. 20, O godz. W pi-e SOJU,sZ _ nieczynne pr. USA d~~. 00 lat 11 (~pitaln& 6). UP. pou goozinami pracy 
ea z zasadami" ZOO - nieczynne "Dziewezęta" (panoQ'a- leIroja - <mglI' Mia,rJa. 16 g 15 17 1'9 Chirurgia Południe _ gab~netów zablegowych. 
18.2. nieczynny * ~ * ma) prod. ZSRR dOZ";:. l{o'matowska <1ot. Do- SWIT - nieczynne IB.! •. n,ieezyr:ne . Szpital Im. N, Barllck:ie- WIECZOROWA POMOe 

TEATR JARACZA (J~'1'a- PALJ\IIARNIA - czynna od lat 14 g. 15. 17.10. breI no'Cy TATRY (SlenkieWiC7.a 4Q) go. Kopchuklego U. I"EKARSKA ud'lleJa W dni 
cza 27) g. 15 "DzleCl pa od g. 10 <!,o 18 (prócz 19.30. 18.2. - jalk wy HALKA .(Kra'Wledka 3-5) "Pa tria o muerte" pr. * Ifo • Cblrurgla Północ _ Szpi \Xlw!'.Uidrue I>Q<mocy do-
na majstra", g. 19 "Ka poniedztalików). że1 g. 15.30, 17.45, (20 ,.Królewna 1 o..~j.olek" pc.!, dozw. od lat 12 g. PRZEDSPRZEDAZ bile- tal im. Blegańs'kiieg<>, ul. ro"łym i dzieciom w am-
l'iera Artura Ui". 18.2. seans rlalmknLęty) g. 12, "KB<rmazynowy 14, ~ "Lody śmietan- tów na 2 dni naprz6<1 Knia:ziewlCUI l-S. cula.torlum w godzinach. 
g. 13 "W pustyni i w WYSTAWY MG ni nne plrat" pr. USA dm·w. kowe,. "Sprytny kozio do kdn' Baltyk" Po LArynlologia: Szp. 1m. od 18 do 21 (»I'aJZ 'PrzYJ-l>~z.czy" ZA - ec:zy od la.t li2 g 15.45. Hl, lek", "Trzy pingWiny", łonla" . Wisła" '",!iók N. BarIJeklego, ul. Kop- muje w tym C7.J>Sle zglo 

TEATR 7,15 (Traugn~ta l) STOWARZYSZENIE PAX S'l'YLOWY (Kllińskl€go 1.23) 20.15, 18.2. ;,Nles·plaeo- "Dziadek"! "Fajka" niarz'" "wOlnoŚć:" od- ciń .. k1ego 22. menia na wi'lyty <lotno-
g. 11 "Itot w butach", (Pio1mkowslka 49). Wy- "Potegn,anle z bronll\" ny dlug" 'prOd. j·adz.. "Wędrówkl misia" g. bYWa' sIę' w slp.eclalnej Okulistyka: Szpital im. we załatwiane pr"U!z noc~:u 1~, "R'Omans z w()de stawa prac. ail't. mai. (panorama) prod. USA dO:1Jw. Od LM U, g. 16, 10, !l, 12, 13, "Nafta" "asle kina Baltyk" N. Barllcklego ul. Kop- ną pomoc Jeka.rskl\ od ,~, ~u'ta!~,;, g. 15 "Kot HalIny Grzelak-K<>lcza·k do",w. c,d lat 18 g. 13, 18, 2'0 proo. pol. d<:ozw.? 00 1M (ul. Na,ru.towi~ W) w ch'tgkiego 22. goo'Z. 00 do 6. 

czynna w godz. 10.30- 16, 19, .18.2. "pożegna·nie MŁODA GWARDIA (ZJe- 16 g. 18, 20. ,~8. -. "Pa- d,n i p.owS/1"ednie w go- Chirurgia t JaryngClIO/lla Sródmle~de _ ul. Plot!'-
TBATR POWSZECHNY 16.30. z br'ODlą" g. 16, lU Jona 2) "Pan l astro- trIa o muerte g .. 12" 1~, dJzi.na.ch 12-17. ddeolęcll: Szpl,tal Im. Ko kowska. 102, tej. 271-80. 

(Obr. Stalingradu nr 21) SALON FOTOGRAFLKI WlOKNIARZ (P ó h dka I,og" prod CZ dozw "LodY śmletan~<Ol~e, nOj)'lLloklej, Spo,rna. 31H50. Baluty _ ul. 'Zull Pa-
g. 15.30 "GluPi Jalcub" ,. 2) - " r c n· ... "Sprytny ko.aołek", cano~kl<ej 3, tel. 54J.-98. 
g. 19.15 "Idiot!ta". 18.2. L'IF (A. s~ru~~ Hairt 16) "Słomiany wdowiec" od Jat IZ g. 0.45. ,:1.45, ,,'lny pingWiny", "Dzla APTEKI 18.2. Widzew _ ul. Szpital-
nle>czY'!1ny Wystawa ])dwa I a ," pr<><;!. USA doow. 00 13.45. "Rewia snów pO'. I dek", "Fajka", ,.Wę-. Chirurgia Połudl\le _ na 6, te!. n1-S3. 

TEATR ROZMAITOSCI "'lga - "Ku.]lsy tea:..;:y Jat 18 g. Ul, l.2,30,· 15, aus~. do.zw. Dd lat 16 drówkl misia" g. Hl, 17, Pabia.nlcka 56, Piotrkow Szpital im. dl!' Pilr,ogowa, Górna ul LecZYli-
(Mo.nlusz1d 48) nieczYn_ UllTRO WYSTĄ.W A 17.30, 20 g. 10.45, HJ, 2.0.15. 18.2. Nafta" g. 18 W Sika 127. Tuwima 59. ZJe- uj WÓJ(!7.800ka 195 eza. 6 tel 427-71i 
ny STYCZNYCH (Pio!łJI'!kow 18.2. - jak wyżej "KarmazY1IOwy pirat" " , 1011a 28, Wschódnia S4, C;hirurgla Północ:'" Szpi Połt!sle':" Al: l' Maja U, 

OPERETKA (Pi.ot!'ko .... 'Ska ska 65). Wysta,wa .TY- ZACłIĘTA (Zgierska 26) prod. USA <I..orz:w. Od l KINA III KATEGORII LlmMLo-ws,kiego 37, :azgow t.al 1m. Pa.steura, ul. WI- tel. 3821-98. 2~3) g 15?O 19.15 "Pa- sunków K. Lobu-WlIcz. • I A d l lat 12 g. 10, 12.30, 15, s.ka 147, Pl. W()lln.ośct t. gury 19 
. '" .. 18 2 ]towskiej - czynna co~ "Ul ca n r7Al. a Kruti- 17.30, 21) • N>OCna pomoc ]~ka1'llka 

ryskie perr~mY.. el:f~ d'z,iennle od godlz. W-13 kowa" pr. radz. dOlZw. OJ)RA (Przęd7.alniana 66) L_\CZNOSC - nleezynne 18.2. LaryngologIA: Szp. Im. (NPL) dla m. l.odzt S 
g. !,9.15 "PaIyslue P 18.2.' niec-zynna. od lat 12 g. 10. 12. g. 13 "Bajki", "Glos z STUDIO (Lumumby 7-9) 61 ń k dlr Ph'ogo'wa, uJ. WólC1Alń si€d<z!'bll w Stacji Pogo-
my "Wszys!lw dla pań" pr, tamteg.!) świata" .J>rcd. "Zmal'twyehwstanle" II _Tl1w1ma 1~. W.? = S a s.ka 195. towla Ratl11l!kowe!,:o dla 

OPERA (T. NO'V\T) g. 10.30 franc. dO'Zw. od lat 18 po'l. .do?w. od lat Ja g. seria p['Od. rad'Z. dozw. 3" Plotrlco""ka 225. Zgier Okulistyka: S"'pltal lm. m. Lodzi przy ul. Sie~-
"Lakme". 18.2. g. 19 KINA g. 14. 16.30. 19 15, 17. 19. II!. 2. - juk od. l~t 18 g. 15, !7.15 •• 1{~ 146. WS<'I~oonla 54~ dr Jon9Chera, ul. MlIIo- klewl!C7.a nr 137, ud!Ziela. 
"Paja"" - Goppelia" IS.2. - j~.lc VI'yżej wyż<,j (l1e,z p:Jl'ankl1) g. 19:-":1: 1S.~. "Lu.Qzle I Ro •. y Luksemb111g 3, D!1b nowa H. IlDTIlO'CY w domu chore-

AItI,EIUN (Wólczańska 5) KINA PREl\Im:COWE 17. 19 Inllu" prr,:l. \\'1. (PRnolrowskl;go 24-b, Al. Ko- (,bil'm.gla l laryngologia go d.!a do'ro-słych I d2led 
~. 11, 13 "Błękitna !!11'UI B,u TYK (N . KINA n KATEGORII OI{A (TuwIma H) "Fu- ram.a) 007.\\. od 1,1t 18 scJu;;:zJ.t 43. dzIecięca: S'lpttal im. KOT 7glaSlZsjąeych :zachorowa-ła". 18.2. n;€e7ynny 'P J." an·~towlc;n 20) lrzany gang" p·r. ang. 17.15. 19.3J czaJca, ul. Armlt Czerwo- nie po gr.dzJnacll p~ 

PI:\OKIo (Kopf'cIlLka 16) "raw ad lPI Cd. tran<,. ADRIA (Piotrkowslc3 150) dozw. oj lal J2 g. lA." 7 \JIC\ IpIOnO"'" nr 18. DYŻtll'y szpitali nel 15. 1eC prozychodni rejo!lc-
g. 12. 17.30 "Plmpuś Sa <Ic:!w: o at.18 g. 10. "W.oJna l nOI,{jJ"p.rcd. 18. !Ul. 18.2. n,ec:zynne X~.~h"nówka) "L<>tnł- ADRESY I GODZINY \\:~ch, 
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Dobre rezultaty· lekkoatletów w hali środk 
N~ JORK. - W nowojor

skiej \ha'li Madison Squ.aire Gar-

Ko\•ejny 
suktes Polaków 
w Argentynie 
BUENOS AIRES. - Trzecia 

konkurencją szyoowcowych mi~ 
strz,ostw śwhta, rozgrywanych w 
argentyńskiej' mlejl!lee>wości Junin, 
był lot po trójkącie długości 
109,6 km. K0Illn1rencja ta rozgry
wana w doskonalyell warunkach 
metoorologieznych, przyniosła ko
lejny sukces zawodnikom Pol
ski. Wedlug nieoficjalnych wyni
ków, w kJasle otwartej najlepszy 
ezas przelotu uzyskał Edward 
Makula. - 1.09,24 przed Austria
kiem Ulbingiem - 1.10,os i dru
gim reprezentantem P<>lski, Po
plelecn - i.10,21. 

Po trzech konkurenejach w 
klasie otwartej prowadzi Francuz 
Henry pr7'Cd Polakiem, Ma.kulą 
i Auslr.ia.lmem Ulbingiem. W kla
sie .,standard" na czele zna,jduje 
się Austl'!iak Fritz pr7'Cd Huthem 
(NRF) i Woedlem (Austria). 

Liga koszykówki 
~UŃ. - KoszyikaJnre miejooo

wegio AZS wygaia.U z :OCSJ?Oletn 
LKS 6$.;62 (218:31). 
GDAŃ~K. - w Gdlańslro wair

SZa'Wsilm. .Polonia wygirała z tu
tejmY'fll AZS 70 :55 (218 :28). 

GDANSJK. - KOS'Lyikamze Legii 
rzwyciężylli GKS WJl(b!r;z;eże 67 :66 
(4tl:33). 

KRA.KOW. - Wjsl.a. poilronała 
Slą.Sk Wr-OCla!w 75-:711. 

POZNA?'l'. - Miejscowy Lech 
~i z AZS AWF wairsza~ 
70 :76 (41 :219), 

~·. 

Dliifeim imprezy 
sportowe 

KOSZVKOWKA. L;K.S - Ol'ID\
piia (?oznoo) I hga żeńSkla., ~-
18 w halli na Wi<llzewie. Mist>rao
stwo kl. A męskiej: W1ók.niairz -
LKS, goda:. 10, uil. Waroella 21, 
Or.rel - MKS Pol.eS<ie, gOOZ. 9, 
ul. Ziródlowa 5Z, 1Jln,ia - Start. 
godn:. 16, ul. AllID'lliii Czerwonej 
119, Wdd-zew - AZS, II liga gooz. 
11 w hali na Wido:ewie. 

BOKS. Lódż - Opole J<U•n;arów 
o puchair GKKFjT i PZB, goo:>.. 
16 w pawltLonie spOll'tawynl Wi
dtzewa, Or:zet - Gw.1ird·ia (Bioaly
stO<k) liga międ:>.y<>klręg.owa., godz. 
12 w J>a'Wthlor>ie SJ;>01'towy:m Wi
d.zewa . 

LEKKA ATLETYKA. Ogólno~o: 
kie zaiwod.y godz. L4 w ha.Ji na 
Wid:zewJe, konkurencje Spti.niter
skie 7..eńskie i męsk·le. 

LYZWIARSTWO. .PoilrarzJ<YWa ja
l'l>da fi,gu'l"awa na stad'ian<le AZS, 

~~LfasTwo. w Rzgowie za
wody k<>la<rakie na rolkach z u
d-ziałem czołowych łódzkich za
woo'fllilków. S:;>,c..ozególniie pi~n;e 
miejsoawi widizowie ol:>serwow.ac 
bęclą wyniiki Wa-wt12iki, wyoho
wan;ka ta1mtejs-zej sekqji kolaT
skiej. Początelc o godiz. 11. 

d.en oobyl się międzyn.airo<Wwy 
mityng leklwaitletyczny, na któ
rY'ffi padqo wiele dos>konalych wy
ników. Na Jeb czoło wybija się 
rezultat rekord'Zisty świata w 
skoku wzwyż, Wa1erego Brume
la, który u~rsk~ł w swej spe
cjaLności 2.23,5, OC> jest najlep
szym wynikiem n.a świecie, uzy
ska.nyim w ha'11. Drugi halowy 
rekord ust.anowi! zna.komity bie
gacz amerykański Jim Beatty, 
który pr.zebiegł 1 mlol<: w czasie 
3.58,6. 

Skoik: w dał zaik:ończyl się awy
cięstwem rekor<:izisty świa,ta, za
wod0nika ra<lzieckiego, Ter owa
nesjana, który uzyskał 7,79. 

NOWY JORK. - Pr.rebywający 
w USA, naj.lepszy polski ś·rednio
dysta!l1sowiec, Wiotold Ba.ran, star
tował po raz d:rugi w nowojor
skiej hali Madison Squa<re Gair
den . Bieg na 1 m;iJę był b.aird20 
emocjonujący 1 porwał 15-tysię
czną widowni<:. Polak, mimo że 
zajął trzecie miejsoce. uzySlkal do
skon.aly rezultat 4.03,5, 

Meldunek 
z Grotnik 

I'flltensywny trening podyktowa 
ny przez trenera Króla zwa•rzyl 
początk<>Wo humory pilka=y LKS. 
DzisJaj są oni w dużo lepszym 
nastroju, Zd.o!aii się przy:twy
cz.aić do v.i~moż.c.nego . wyig.ilku. 
T.ren•ingi odbyw,1ly się w terenie 
i zawodm.icy dotkliwie odczuwa
li bra.k boisJka. Lecz i to należy 
już do przesuości. Własnym wy
silkiem zawodnicy wyirównali za 
śnie;;ony teren, postawili bt·aim•ki 
i cieszą się na myśl o pierwszym 
meczu span·Jngowym, Ko1rzys.ta
jąc z okaizji, że do Grotnik za•wi 
tal Wlókn1ao;,z lódJzki, właśnie 
d!Zlsia0j z nim rozeg>rają pierwsizy 
spamr.ing. ' 

ko giczneg 
80 łóżek, oddział chirurgii 

e>nkologicznej, rentgenotera
pia, radoterapia ginekologi
czna, pracownia. rentgene>lo-, 
giczna, laboratorium ana.li
tyczne, prace>wnia histopa
te>logiczna i własna apteka 
- oto lapidarny skrót sta
nu posiadania nowego o
środka onkologicznego w 
Łodzi, znajdującego się w 
gruntownie przebudowanym 
i pn:yriosowanym do no
wych celów ~machu przy 
ul. Sterlinga 13. 

Jest to jeden człon ośrod
ka leczenia chorób nowotwo
rowych - klinicz,ny. Dn~gi 
- polikHniczny - przenie: 
siony będzie z ul. LeczruczeJ 

Oby lepiej I • 

niz 
Ubiegła niedziela. przebiegała 

w ZA>clzi pod znakiem rozladun 
ków. Przedsiębiorstwa transp-or 
towe I zakłady praey zmobili
zowaly samochody i łudzi, by 
rozładunek wagonów [>rzeblegal 
jak najsprawniej. Niedziela pod 
tym względ.,,m, należała d-0 ba.r 
dzo udanych. Ale czy bez wy· 
jątków? 

(Wejewódzka Przychodnia 
Onkologicwa) na ul. Smugo.. 
wa 4 do adaptowanego bu
dynku s7,pitalnego. Stąd wła
śnie brać będzie początek le-

ue 
w ub. niedzielę' 
do0we>dów prz<'wozowyeh. Po
dobno stało się łA> na skutek„. 
żalów wyrażonych przez PKS 
poo jego0 adresem za p-ośredni
ctwem naszej gazety. 

czenie pacjenta, który na
stepnie znajdzie się w szpi
talu, a potem z,nowu pod o
pieką poradni. W ten spo
sób uzyska Się pełne zespo
lenie lecznictwa. Od momen
tu zgłoszeniia, do m·omentu 
zakończenia terapii, chorego 
prowadzić będą ci sami le
karze, Pracownie szpitalne 
świadczyć będą usługi dla 
chorych z poradni. dokumen
tacja chorobowa będzie jed
na, badania nie będą powta
rzane. 

Dztsiaj zjawią się tutaj p.llka
r.ze Wlóknia1r7..a paobia.ni.cklego. 
Również i oni wybrali Girotnilki, 
by 82ukać fol'my. Przybę<lzie 
więc jemcze jeden spa1!1I'ing-paTt ~ 
ner. PooC?.as treningu kontu:zji 
uległ braomka1rz LKS Hol!"n. Kon
tu2Jja może nie tyle poważna, !!ej 
wy.ma.gająca dlużs:zego leczenia 
('wylew w kolan.ie wskutek Slkrę
cenoa nogi). 

Okazu.ie się, że niestety, nie • . 
Np. ładunki przezna(!'LOne dla 
Zakładów im. Kunicldego oraz 
dla Sp-ni „Xen·e>n" -czekały w 
wagonach aż do _godz. 14, p.o
nieważ ekped;vt<>r PKP na sta
cji Karolew nie przekazał PKS 

Jeszeze lepie.i spi'3ala się tu
czarnia w Augusiowie. PKS i·oz 
ładował wagony z paszą, prze
znaczoną dla tamtejl!lzych świń. 
Potem samochody ruszyły w 
drogę, Niestety utknęły w za.
spa.eh już na terenie tuczarni, 
która (za.,viadomiona wcześniej 

Szpital jest doskonale wy
po;:ażony. Po cza wszy od apa
ratów do rent1renoterapii (z 
NRF i USA), poprzez 2-tono
wa kasę ołowianą do prze
chowywanfa radu. a kończąc 
na sprzecie chirur1ricznvm. 
Funkcję kierownika orl<lziału 
rentgenoterapii pełni dotych
czasowy ordynata.r ośrodka 
onkologicznego we Wrocła
wiu, dr Jacek Studencki, 
specjali.sta n stopnia, który 
prowadzić bedzoie szkolenie 
własnej karlry dla przyszłe
l(O 135-łóżkoweito szpitala 
przy ul. Pabianickiej. 

Hokeiści ŁKS w kłopotach 
PZHL ust.a.Ut j<Uż termdnamz roo 

g:rywiek mi.ę<Jizy .kandydatami na 
aw.ims do I ligl 11o:keja na Jo
dzie. Je.st ich czterech: z grupy 

Błyskawiczny 
turniej szacliowy 

W poniedzlalek. 18 bm. o godo:. 
18.3'0 w JokaJ.u Lódzl<iego Ośrod
ka. Szach<>Wego rozegrany zosta
n.Je blyskawiC?.my turniej szacho
wy. W imprezie mo·gą w:ziąć u
dq,ia.I W&ZYSOCY szachiści. Dla 'ZWY 
cięzców pr.zewido:iane s.q na.g.ro<:Iy. 

pó!nocnej - Poloni.a (Byd.go"rzc:z) 
l LKS, z g,n.1py poludniowej 
Fortuna (Wy1ry) i GórnH.:: (Mu1rc
ki). 

R<:tZgrywk;\ przeprowadzone bę
dą systemem Jrn:idy z każ,dym 
n.a pL·aw.ach :rewa.nżu 1 raz.pocz
ną się 6 marrca. !,KS w tym ter
minie ma grać w Bydgoszczy „ 
Polo!l1ią. Ostat>noe mecre przewi
.d"Ziaine są 16 marca. 

o przesył.ce) nie zatr-0szczyla się 
o oL-ZYS7.ezen le dojazdu! 

W tę samą niedzielę d·o Lódz 
kieh ZaklaAlów Papierniezych 
nadeszla tektura. PKS o mało 
nie zrzucił jej przed bramą za
kładu, ponieważ po.rtier nic 
eh.ciał w11n1.'ici<' ladunl<U na te
ren, a. nikogo innego, upoważ
nionego do odbioru nie bylo0. 

Na ma~!lzyniera 1 ... 6.cl7Jkłej Fa
bryki F'arb i Lakierów C7..ekano 
1.5 g<>dzlny, hy odebrał ba1iki 
blasza.ne, przysłane p-O·ciągi.em i 
r•07.lad·owane przez PKS. 

Piiszemy 1>o wszystko nie ku 
utrapl<miu zainteresowanych i l 
uciesze p-OStronnye·h, Je-cz V/ tro 
sce o d:>:isiejs•ą niedzielę. Oby 
tego r-0<17.a.Ju wypn·dld nie mia
ly d.7.łś tniejRCa. (jp) 

Dziś nast~ni uroczyste o-, 
twarcie pierwszego w Łodzi 
Ośrodka Onkologicznego ·im. 
dr L. Rydygiera. .Jego kie
rownikiem 70stał dr Rvszard 
So"' ń•ki. Trze ha dodać . że 
szpital zootał oddany przez 
wykonawce (Soółdzielnia „Be 
ton") bez usterek. 

(:r:ł) 

w Klubie Dziennikarza 

Bardzo udany wieczór katarynek 

Dwie niespodzianki w Rzeszowie 

LKS znala:zl się w nlezwy•kle 
kloj)otl-iwej sytuacji, nie będzie 
bowiem w stanie wystąpić w tym 
tu·rnieju w pelny.m skladzie. Jm!: 
w pierwszych dni-ach ma.rea o
borońca Cl>ad.a,kowski wyjeżdża do 
Szio.J<llolmu, a ponadJto trzecb. da.I 
szych zaw.OOniikó·w Rożeń. Pa1rzy
nov.tsiki i Kacpersl<i zaliczeni z.o
stali do :repre7.entacji Federacji 
Wlóknia•rz udającej się na touirnee 
do Związku Radizieckieg·o. Peł
nym składem LKS dyspo·n.ować 
będzie dopiero .17 :mal!'ca, a wJ,ęc 
gdy roizg,ry>wki o awans będą za
kończone. 

Zebrana tłumnde w Klubie 
Dz-iennikarza publiczność re
agowała znakomicie na kon.'.' 
cercie katarynek, zorganizo
wanym przez „Głos Robotn·i
czy" i Klub Dziennikarza. 
Usłyszeliśmy więc muzykę 
starych instrumentów, które 
dziś przeszły już do legendy 
jak polifony, arystony, pozy
tywki a także stare łódzkie 
piosenk,i, których wykonaw
cami byli: niezrównany Włe>
dzimierz Skoczylas (repertuar 
starych piosenek podwórza-

wych), S. Korończyk, B. 
Chaskiclewicz, K. Moszko
wicz, Ewa Wójcik, E. Szcze
pa.nia.k. Konfe1;ansjerkę pro
wadził nawiązuj ac raz 
wraz do starvch tradycji -
red. Henryk Rudnicki, 

Pierwszą nJes,podzla<n·ką było 
wyel±rninowa.nie ubieglorocz,nej 

tódź-Bel2rad 5:1 
Duża niespod:„.iank.ą zaocończył 

się 16 bm. międzynal!'odO'WY mecz 
tenisa sitolowego pomięci.cy repire
zentacjaml Lodzi i Bel~adu. 
zwyciężyła Lódż 5:1. 

~ELA; 1't t.~0 
PROGRAM l 

9.00 Wdadomoścl. 9.05 FaWa. 56. 
9.~ Al. Sea.t'latti: V Syimion.la 
d-moll. 9.30 Radd<>WY Ma.gazyn 
Wojskowy. :OO.OO Dla dzieci aud. 
pt. ,,Kto mi pomoże". HJ.20 Kon 
cert życzeń. lll..4'0 „Slul>y krolc
wej Jadwigi" - felieton. lll.57 
Sygnał crz.asu i hejnał. 12.05 Wia 
domości. 12.10 Fel.iet>On z cyklu 
plamy n.a ma.pie. 12.20 We
sole mel~. ~.50 Niectt.ielny kler 
masz muzycz,ny. 13.30 „Rorzrnowy 
z p<>Slami". 13.40 Gira Polska Ka
pela. p. d. F. Dzierża.n.owskiego. 
14.15 ,.Zielony Magarzyn". M.30 „W 
Jeziicxr.an.ach" - -0dc. 15.00 uN'.ie
dzieLa. na wsi". 16.00 Wiadomości. 
16.05 Tygodniowy pr=gląd wyda
rzeń mlęclrzynairodlowych. 16.2.0 Siu 
chow:i~o pt. „'!Jciec'2lka od An
ny", 17.05 Muzyka ta•neczna. 16.00 
Wyraki regk>n. gieir llcrzlx>wy.ch i 
Toto-Lotka. lB.05 Muo:yika tanecz
na. 19.05 „Zespól Dziewiątka". 
19.25 z płytoteki rn,ziry•wkowej 
„Polskich na<g•rań". 20.00 Tyooień 
w kraju i na SW1ecie. .2().26 Wia
domosct spoirtowe. 2().30 „Maty
siakowie" - odc. 21.00 Niedziel
ne wieczory muzy=e. 22.00 Gra 
Ork. Tan. PR. 22.4-0 Aud. poetyic
ka. 23.00 Ostatnie wiad·omc·ścl. 
23.10 „Ze świata opery" - aud. 

PROGRAM II 
8.30 Wlaoorności. 8.35 „Rad:i<>-

pre>biemy". 8.5-0 (L) Omówienie 
p.re>g•r. 8.~5 (L) Koncert życzeń. 
9.55 (L) P.ro.gram tygodnia. 10.30 
(L) ~Nowe>ści Wydawnictwa Lódz 
k;ego". LI.OO Melodie wiedeńskie. 
11.:ro „zespół Dziewią,tka". ll.40 
Siu.chamy muzyki. l•l.57 Sygnał 
czasu i hej n.al. lZ.05 Wiadom<>ś>:!i 
12..10 Pora.nek s:;1mfonkzny. 13.10 
Techn~ka i Problemy. 13.30 „Mo 
skwa z mel{)dią i p.iooornką s.lu
cha=<>m polskim". 14.00 (1,) Wy
nl·ki „Kukulecz,ki". 14.02 (L) „ W 
h.""TZywym zwierciadle" a·ud. 

mistr:zy,n,l Polski - Rylskiej. W 
ćwierćti.na·le Rylska glad1ko r<Y.2-
prawila. się z S6'bańską 6 :2., 6 :1. 
„Gwoździem dnia" były póli1-

nałowe pojed:ynikl mę7;=yzn. Mor 
derc:Za,, trwa.ja,cą pon.ad. 2 godz. 
walik:ę, stoczY'I S-.k.rotny halowy 
mistrz Polski Wl. Slronecki z 
Gąsiorkiem. Młodość jednak w:zi.<: 
Ja górę nad. ru tyn.ą i na= nai
lepszy tenjsista prrzeg>ral 3 :6, 7 :5, 
5:7, 11 :13. 

ze względu na osta.blenie u
spolu ubytkiem aż czterech naj-! 
lepszych zawodników, kierown.i
ctwo LKS podjęło s0tarania aby 
PZHL pr=leożył rou,g.rywki na 
późniejsze termlny, gdyż bez te
go nie może być mowy <? ja
kichś sza!l1sach lódzkiej d•rużyny. 

ialawizja 
14.30 (t.) :Rew.la solistów i Ott'k., 17.55 ;,Chwlila wspomn·ień" - !t'Ol1JrywkOW>1. 1'7.~ „u studentów 
15.00 DJ& drzieci słuch. pt. „Leśna klron.ilka :fi,lmowa z il.". 1927 Ina tirzeciaku". -. s.łuch. 18.00 .Dni.: 
histcxria". 15.45 Pi<Men.k.i węgier- (W) wersytet Rad10\\ y. 18.lll „CIS-z.a 
skie. 16.00 (L) „Telefo•1'tele" 18.20 „20 pytań'! - teletuJrniej - :ftragm. 18.:.0 . Radiowy ku.rs 
aud.. 16.30 Koncert chopinowSlki. (W) nau•ki języka an1p.elskiego. 18.45 
17.00 Wiadamoścl. 17.Q5 Fel!eton 19.10 „Kwa(jirans recenzenł.a" (W) Raddorel<iama. 16.55 „Pięć minut 
na temaity międzynairodcwe. 17.15 19.30 D?Jierun.ik telewizyjny (W) o wych01Wan.iu". IS.OO Wiązanka 
Melodie z tilmów radizieokich. 20.00 SpC>I1tiowa nied~iela (W) ta.ng. 19.10 Uniwersytet Radóowy. 
117 .30 ~Prog.ram z dywa.ntkiem" 211.20 „Nie la.mać się obywatele ... " 19.30 Reci.taJ fortepianowy Lidii 
1llT 211. 16.45 Spiewa. Państwowy - program z cyikłp: ,,Na G<rych·tolówny. 19.55 Chw:iJa m'll-
ze.sipól: Pieśni i Ta.ńca. „Marzow- zdrowie" (W) zy•ki. 20.00 Dziennik wieczorny. 
srz.<e". 19.00 S!Juch. pt. „Uczciwa :?J0.40 Oi>r.arzy ba•lete>we do muzyki 2().26 Wiadomości sportowe. 21l.30 
dlZ.iewczy-ona". ts.40 Po,puJ.a:rne me „Kam.awal" R. Schuiman!l1a $piewa Zespól Pieśnol i Tańca 
lo,cHe. 20.00 Rewda piosenek. :?J0.30 (Buda.pes'Zlt) „Warsrauwa". 2r0.4·5 „ze wsi i o 
Muzyk.a tanecr.ma. u.oo Dziennik 21.05 „Był.o ich pięci0u" :tnm wsi". 21.00 Koncert z n.ag01'ań 
w.leczoimy. 21..22 WiadlOITTlosci spor fa1b. prod. f.Tanc., dozw. ,od WOSPR. 21.34 „SpO·kOjny czro-
towe. 21.25 Karnawałowa rewia lat 16 (W) wiek" - fra.~m. 21.49 D. c. ke>n-
cxrk. 22.00 Ogólnopolskie wiado- cectu synHon.lc-„nego. 22.16 Muzy-
mości sportowe. 22.20 (L) Loikal- PONIEDZIALEK, 18 LUTEGO ka do tańca_ 23.00 Ostatnie wia-
ne ·w:ladlOmości. sJ)Olrt<>we. 22.3'0 :p. PROGRAM 1 <i.Omaści, 
c. lcamarwatowej :rewii, 23.50 OSta.•t 
nie wladocrności. 

TELEWIZJA 

8.55 Program d:nla (L) 
9.00 Ku:rs l"Oln.iozy: „TyLko kwa

liti1kowa.ne ziarrno siewrne". 
progT. z cykl'll „Now-e meto
dy i nowe rośliny" (W) 

IO.OO Telekonlw•rs astronautycznl' 

1.2,30 
13.45 
13.50 

14.00 

15.00 
15.55 

- prog.ram dola d:zlecd stair
s.zych (Praga) 
Prv..erwa 
Program donla (L) 
„Co :robić ze ś'l!l.:.egiem." 
pro·gr. pul>\icyst. ~L) 
Zabawa dla arPatorów (Ka-

tow:iee) . 
Nled'ZieJna bies4ada (W) 
„Cudaki" - zespół haroer
ski z Zielonej Gó.ry (W) 
":0Clbrain-0te taito'' ·- I'Q:Zm-O
wa n·ieoo thl01ZOlfilC1Zna - II 
ocie. (W) 

117.05 ,.Muzyka lekkia, łatwa 
p112,yjernna" - program rq:
TY'W•kowy (L og~ 

8.00 Wiadomości. 8.05 ·Muizyka 
atktuao1ności. 3.:lQ Mu:zyka po

<M'fl>n.a. 8.5<0 Porady pralh.-tyczne 
dla k<:·blet. 9.00 Aud, dla kl. 1 
i II p.l. „Wyso•kl komisal"Z d.o 
spraw śniegu''. 9.2Xl · (L) Muzyka 
fiLmowa. 10.10 .,Szymon Dick
stain" - pog. 10.2:..lj Chwila mu-z. 
HJ.3-0 Muz . .klas. 11.00 Aud. dla kl. 
VII pt. „Na 7.a&adY nie ma ra
dy". 11.2'5 Soliści w repertuar-ze 
x·oiz.i·ywf:;owym. 11.56 Ko.mur>l•ka;t 
o s.ta.n:e wód. 11.57 Sygnal cu1>sl1 
i hejP,,11!. 12.05 W.iadomośei. 12.15 
Rol.nlczy kwadrd·n.s. 12.30 Radlo
reklama . 12.45 „Na swojską nu
tę" . 13.00 ,Au<!. dla kl. III i IV 
z cykliu: ,.Ucz;my się śphei.Ą.r.aćt'. 
13.2!0 Graja, o.rk. rorz1rywkowe . 
14.00 „Nad N'hlem" - fragm . 14.30 
Mu:zy.k.a c·pernwa. 15.00 W'adomo
&ci. 15.05 Pro.g1r.atn dnia. 15.ltl .,U 
przyjaciół". 15.30 Kon.c-ert rorz.rY"A'
kowy. 16.05 Nowośc.I literntu.ry 
m!odzieżowej. 16.35 Program mlo
drz..ieżowy „PO.t 7.artem. pót s-erio". 
l.7.00 Wiadomo9ci. 17.05 Muizyka 

PROGRAM II 

8.3() Wia<l.oimoS<Ci. 8.35 11Fail.a 56". 
8.5'0 Koncert solistów. 9.:W Mię
d'ZY\jairo::!owy un;we!'Sytet Rad.'..o
v<y. 9.30 Melodie rozrywkowe. 
9.45 Ra·diowy kvt-s nauki języka 
tranou.skiego . w.oo Konoert .ra
dzi«·kich piosenek. 10.:tO „w Je
zJo:-anach" - o<lc. · 11 .00 Kon.c.e.rt 
k.amera1ny. 11.30 Fra.gm. ba·l<»tu 
,.Zl.ota Kaczika''. 11.57 Sygnał 
cwsu i he.ina!. 12.05 Wia<l.omości. 
l?.15 Mu·,yka JuQ.owa.,. 12.45 (L) 
,.W oczek:i.wainl·u wiosny''. 12.55 
(L) ,.N.aukow.ey rolnikom". 
13.00 Ut\·vory symfoniczne. i..1.2;; 
„Najdalsza d1ro,ga„ cx:!c. 13.40 
Program d·nia. :3.45 (L) Info,:-ma
cje dnia. 13.3-0 (L) Cltwila muoZy!ki. 
14.00 (L) „Uczyn1y się przez ra
di·o". 14.45 Mu-zyka ro.zrywko\va. 
15.00 Kon0€<J.'t Poznań„kiej Ork. 
Smyczkc·wej. 15.30 Dla dziec·i 
słuch . 1>t. „Nić Ariadny". 16.00 
Wia<lomo§cl. JG.05 PosllbChajmy 
mu"Zyki o muzyce aud. 

• DeIENNIK LóDZKi nr '2 (5043) . K-I2 . 

ZainteresowP.nie koncertem 
było ogromne. Jak dowiadu
jemy się - powtórzony bę
dzie on - naturalnie w in
nych już salach - niejedno
krotnie. M. in. zamierza po
wtórzyć l!O Towarzyotwo 
Przyjaciół Łodzi. (a) 

1'6.30 :MelócUe · n.a organl'łch. 16.45 
Utwory M. Ravel.a. 17.00 (L) Ra· 
dioreklacrna. 1·7.10 (L) OmówienLe 
pre>g:r. 17.15 (L) Preludia swLn.go
'we. 17 .. 30 (L) „Aktua.lnooci łód:z
kie". 17.45 (L) „Cytuję wasize li
sty" - rep. 18.00 (L) N~·e na
g:-anla orkiest;ry mandolinistów 
LRPR. 18.W (L) Melodie z opt. 
Straussa i Lehaa·a . 18.45 Eko·no· 
mi<:>z;ny pr.o.blem tygcd.rna. 19.00 
Wia•domości. 19.05 Muzyka i 
a1ktua.:noś-ci. 19.30 Pio.senk.i pol
skie. 19.5.0 Wie=ór muzy•ki jaz
z,owej. 2Jl.OO z kTaju i ze .iwia-, 
ta. 21.25 Kronika sportowa. 21.4-0 i 
Gira ry•tmi=n<l s!Ó<!emka. 2.:l.00 I 
.,Zycie na górze" - fragm. 22.30 
MistrzoW&kie wy>konanie d•ziel 
murzy>ki kiasyc2llleJ i roma•niycz
nej. 23.05 Muzyka taneczna, 23 .50 
Ostatnie wiadomo,ścl, 

TELEWIZJA 

19.25 Lód'2lkie wiadomości dnia'(L) 

19.30 Progtl'am dla dziec! t. .,Co 
'ZlObaczymy"? 2. „Dziadek i 
faika 11 

- film z serii u.Ta
cek Spi<nzek" (W) 

19.55 Dob~anoc (W) 
20 .00 Dziennik telewJzyjny (W) 
2'0.2'5 ,.BrY"Za" magazyn mor-

ski (Gdańs-kJ 

20.50 ,.K;n.o kTótkich filmów" -

21..10 

2.2.20 

„ 

pro,g-r.a1m p:·owo.<l!Zi rOO.. Bo
Jes.law Micl;a.!ek (W) 
Tea!lr' Telewl·zji: „Bez posa
gu" W'[!. d1ra.1natl: Aleks.aindr·a 
Os.tirows1kiego. Reży~eria 
Jerzy Ant=ak. Scenogcafia 
- Jerzy Masłowski. Reż. TV 
Joann.a Wjśnie·-Nsika. Obsia
da: Nina Andrycz. Ja.n-ina 
Machorska. Karzim1erz Wich 
niarz. Andrzej Sza.J.aw;;ki, 
Ignacy Gogolewski, Michał 
Pawli.eki, Ignncy Machowski, 
E:<I-~1.iari·ict _W1chu1ra. Maci-ej Ma 
<!1eJeW'8!k1, K.a12ii11nierz Dębic-
ki (W) 
Wiaod. d'Ziennika TV (W) 

i 
~Rozejrzyj sią po mieszkaniu 
łpo domu, po osiedlu, na pewno 

znajdziesz temat, by napisać : 
za pośrednictwem 

„czerwonych skrzynek" 
o pracy Twojego ADM! 

A oto adresy skrzynek: 
apteka przy Spornej, poczta 
róg Spornej i Boya-Zeleń· 
skiego, pralnia „EI:iunia", 
przy Boya.-żeleńi;kiego tz, 
punkt naprawy obuwia 
Spółdzielni „Przysdość Ro
botnicza" przy Spe>rnej I 
kiosk „Ruchu" przy rogu 
Spornej i Wojska. Pol5kil!l'o. 

PO OO DA 
Synoptycy przewńdują, że dzl§ 

będzie zachmurzenie duże z _prz~
jaśnieniami, możliwie nieWielkie 
opady śniegu. mgli~to. Tempera
tura minimalna minus 7 stgpni 
Celsjusza. a w przypadku dł~
szych nocnych rozpogodzeń mi
nus 10 stopni c. Maksymalna 
dniem minus 3 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane polu<iniowo
wsehodnle. 

Telefony 367-31 263-93 

czekaią na z2łoszenia 

Mobiłizae.ja 

do llJalkl ze śnle2iem 
D o Miejskiego Komitetu Od· 

• sni„żania w dalszym ci~.gu 
wpływają zgłoszenia od z~Jda· 
dów pracy, spóldzi-elni i nuesz
kańców, którzy deklarują P'>
moc w walce ze śniegiem •. Dzi_ś 
przy odśnieżaniu swej dziei_nn
cy -,racować będą mies•zkanoey 
Polesia. w czynie spo.Je...--zny:n, 
d:zięki pomocy KBW i Sp-ni 
Tira.nsp.oirtowej ,,Akord"', któi:-e 
dosta.rczyly 70 samochodów. .u
swwany będzie śnieg -z ul··~: 
z<elonej. m Lipca, A. Struga„ 
Wólczań••klej, Obr. · St.alingradu 
i żerc.msrkiego. 

Sp-n:la .. Tra.r.'po,rt" zgloslla _do 
dyspozyeji Pr.ez. DR.N Sr<>:i
mieścle 3 samoch<Hly cięża~o
-w <:to wv~n -'-•"'4•~ :'We7.:) 
raj TK F.m nr 11 z ul. Skia.:fo 
wej postan-0w\i w czyn.Je "PO
le..."'Znym up.:-zątnąć ze śn:e!!u 
plac na zaple-::>zu gmachu U\clz 
kiej Telewizji. w pra-c~· tei b-a. 
lo u<l:zfal 30 osób. W pon '<>~>:ia 
lek uie.7.niowie .z Li~eum O~ó1no 
kształ.cącego ln1. T. Ko-ś<'~US'Z~<i 
będą pracowali przy o<lśnieża
niu Parku S!enkie\\'ilC'Z.a. 

Dalsze zgl•0<>zenia w akc.ll oo
śni-eżania należy kier<nvać P'od 
nr: 367-31 I 26:!-93. 

l11 Klubie Kobiet i TPt 
+ Klub Kobi.,.t zaw!ad:amia..• 

że 18 om. o goc2. 18 w lok.etu 
LK (Andrzeja Struga 1) J. Sk0-
S'Zk:e\V~·cz mówić 1>ę:::lZ.:e o 20 
rocznicy śmierc! Janusza K<:>r
cza1ka. 

Prelekcja 11ustrowana OO~l'.'ie 
filmem oświatowym pt. ,.Ambu 
lans". 

+ Towa•!'ZY•·IWo Pt'Zyj<>('ińt f,o 
d'zl (sekcja szkolna) za.wiad.gmia 
op:ekunrhv i pirzewodnicz.ą<:-ych 
szkoln)•.ch kól TPL, że zebra
nie dotyczą<0e zabawy ka·rnaw:t
lowej mło<lzieży należącej do 
TPL o<l1bę.:i'Zie sl ę 19 lutego 
(wtorek) o geod,;. 15.15 w Prez. 
RN przy ul. Piotrkowskiej HH; 
pokój 511. 

--...... 

Uwaga, uczniowie BałuU 
W związku z zimowymi kto

potami szk.oln!ctwa, Dom Kul
tury Dzieci i Mlc•d•zieży przy 
ul. Zawiszy 39. rozfl{Jczyna 18 
bm. nieodpłatnie poma<: dla 
slabszych u=niów bałuckich 
szkól fl{Jdstawowych. Zajęcia od 
bywać się będą· w god'Z. 15-10. 
Poniedziałek: język rosyjski, 
wtorek: ch1emia. śr<>-da: matema 
tyka, ezwartek: lizy.ka i w p!ą 
tek oo godz. 15 do 17: język n:c
miecki. Bliższych info•rmacji u
dziela sekreta•r!M DKDiM. 

Premiery filmowe 
Naj bli żs-~y tyd~eń n ie pit'2Yno 

si. wla&ciwie :Ga·::lnych now~·ch 
porzycji. nie i:cząc OC:-ZY\\°"iśc:.e 
cc<lzienn~""Ch nov..·aśet na Fe3t:
\Valu Festirwali Filmow:„~h , ,, 
„Polonii'\ Do k::ni.-ca !..mp_;e.z,v 
za.baczymy jeszcze: radziecld. 
film ,.9 DNI ·TEDNEGO Ro~U", 
butgairsoki „SLOI"iCE i CJES°", 
wioski „WLOCZYKIJ", wł01Sko
francuS1ki „WSZYSCY DO DO
l\1U" i „UPROWADZENIE-" o
ra:z amerykań<.l<l „CUDO'l'WOR
CZYNI". Od 23 bm. ,,Polenta" 
na wsrzystkkh sea!l1sach wyśwJe 
tlać bę·dzie kom€.Oię amerYk:ań 
ska „ZABAWNA BUZIA"· 

W „ Wiśle" od '\.\'CZoraj na 
wsizyst,kieh seansach c-gląd.amy 
,.SNIEGI w· ZALOBIE"1 'Za,ś w 
„Woln°<>ści" od 19 om. - na 
""~'Z~'stk 1.ch sea:nss.ch „s.o.s. NA. 
PACYFIKU". Zapowia.jana !>!'Z~ 
nas prremi-era komedH -Preduik
cj i polskie.i „GANGSTERzy 1 
FILANTROPI" została przesu
męta o k.il1ka dnl i O<!będlZie 
się w „B~ltyku" 21 lub 22 bm. 

!łc. 


